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I 

Wiedeii. 15 stycznia przywiezie propo1ycje Mussoliniego wf \\'spótpraca ta ujawnić się ma nara- spraw zagranicznych Simonowi, który 
z Insbrucka donoszą, że w czasie sprawie utrzymania i obrony samodziel- zie w dziedzinie gospodarczej, lecz oba okazał dla niego znaczną m-ozumienie. 

wczorajszych zawodów o mistrzostwa uości Austrjł. państwa zawrzeć mają pod patronatem Suvich po wizycie wiedeńskiej wród 
narciarskie w łfall (Tyrol) narodowi so- Nowy plan Mussoliniego polega na I Włoch również sojusz polityczny. 

1 
do Włoch, poczem w niedługim czasie 

cjaliści urządzili demonstrac.ię. ścisłej współpracy między Austrją a Dziennik twierdzi, że Mussolini prz·ed uda się do Budapesztu. 
Tłum. złoiony z kilkuset osób, wzno Węgrami. stawił ten plan angielskiemu ministrowi 

sił okrzyki „Heil Hitler" I śpfewal pieś· -----===--========= 
ni narodowo • socjalistyczne. W zwląz

. ku z tem starosta z Insbrucku nakazał 
przerwać zawody. Casyno gry w Żandarmerja i kompanja piechoty 
rozpędziły demonstrantów, aresztując 
szereg osób· Kilku działaczy narodowo
sociaHstycznych zesłano do obozu w 
Wellersdorf. 

Wiedei:i, 15 stycznia 

50 osób próbowało szczęścia przy ruletce.-Gospodarze: wymow
ny student, Tsinsklłdze i p. Gliksman powędrowali do aresztu · 

z ViUach donoszą, że naro,fowi so- . Warszawa, 15 stycznia. zwrócono na mieszkanie Nr. 12, nale-
cjaliki rzucili wczoraj na peryferiach Od dtuzszego cz~su do :i~zedu śled- żące do niejakiej Hanny Mann. 
miasta kilka petard, które Jednak nie c~eg? napływały w~adomosc1 ~ urucho W dniu 11 b. m. poliicia wkroczyła 
wyrz.~idzily szkody. Na sali, gdz;e odby- m1emu w Warszawie olbrzym1e·go do- do mieszkania Mann, gdzie zastano o
wał siE,> bal Heimwehry, znalezit-no k;!ka mu gry, w którym prowadzono ~a dużą kolo 50 osób, zajętych grą w ruletę. -
bornh dvmiących. skalę grę w ruletę. Na podstawie tych Ruleta, dużych rozmiarów była usta„ 

Aresztmvano domniemanego spraw· informacyj urząd śle.dc:z;y przep~owadziJ wicna w ~alonie na stole, pokrytym 
cę tegc zamachu b. por. armjl austriac- dokładne obserwacJe, w wymku któ. suknem z cyframi. 
kiej. Józeh G~llce. llo obozu w Wellers- rych. zwr~cił uwagę na dom przy uR- Jeden z obecnych sp~łniał rolę kru
dorf wysłan0 kilku przywódc6w narndo cy Z1elne1 27, do którego stale orzyby.

1 

piera. W dalszych pokoJach urządzony 
wo . socjalistycznych. wato wielu ludzi w godzinach wieczor- był buf~t, palarnia i poczekalnia. 

Wiedeń, 15 stycznia nych i późną nocą. Szczególną uwagę Kiedy przyszło do ustaleoi1a. do ko-
„Der Morgen" dowiaduje się, że 

włnski podsekretarz sta~m Su'!ich, któ
ry w czwartek przybędzie do Wiednia, życie Benesza zagroione? 

Hitlerowcy szykują nań zamach 
Tajemniczy napad Strasburg, 15 stycznia ganizacja hitlerowska w Czechosłowacji 

h d 
. „Les Dernieres Nouvelles de Strass- przygotowuje zamach na życie min. Be-

na przec o n1a bourg" donoszą z powołaniem się na nesza. 
· Lódź, 15 stycznfa, źródła wiarygodne, że jedna z poważ- Ma to być dalszy ciąg terostycznej 

(ig) Wczoraj o godzinie 11-ei wie- j nych osobistości niemieckich. w Gene- r akcji, do której wstępem był zamach na 
czorem powracał do domu- Władysław lw!e, nie, n~leżąca do kół emigracyjnych. , D?llfusa i zabójstwo rumuńskie-go pre
Subczyński, zamieszkały na ul. Dwor- miała oswiadczyć, że terorystyczna or- mJeira Duca. 
skiej 47. Nagle z za węgla wybiegło 
dwuch mężczyzn, napadli oni na Sub
czyńskiego i zadali mu dwa ciosv nota
mi w serce. 

Senator Horbaczewski pod tramwajem 
Deska ochronna uratowała mu życie Ciężko ranny Subczyński zwalił się 

na ziemię, Nie zdąży! 9n nawet rozpo- 1 Warszawa. 15 stycznia Tramwaj zahamowa'llo: z pod de.ski 
znać t~~r~y napastmko~. Y'f Parę. mi· I Tragicznemu wypadkowi tramwajo- ochronnej wydobyto ciężko poranione-1 nut pózmeJ odnalązl go Jakiś spóźmony wemu uległ wczoraj w Al. Jeirozolim- go senatora. . . 
przechodzień i zaalarmował pogotowie skich przed domem nr. 3-5 senator Anto· Wezwany lekarz Pogotowia po udzie-I 
ratunkowe. . ni Horbaczewski z klubu ukralńskie~o. leniu doraźnej pomocy na własne żąda-

Subczyńskiego przewiezipno do Przechodząc przez jezdnię sen. Jior-1nie przewiózł sen. Horbaczewskiego do 
szpitala im. Prez. Mościckiego w sta. baczewski nie spostrzegł przejeżdżają- hotelu Sejmowego, gdz.ie zamieszkuje. 
nie beznadziejnym. cego tramwaju i dostał się pod koła. 

go należy ruleta i inne akcesoria, nie
zbędne do gry, nikt z pośród obecnych 
nie chciał skorzystać z praw właści-
cieJa. . 

Dopiero 'drobiazgowe badania uja
wnily, że organizatoram! i właściciela~ 
mi piękn~ wykonanej rulety Jest RY· 
szard Olilksman, na które·go pochodze.. 
nie wskazuje samo nazwisko i studenl 
gruziński Arsland Tsinsklidze. Przy wY 
twornym gruzinłe, który osobiście pil· 
nowal swych praw własności 1 baciył 
na przebieg gry. znaleziono 2.630 zło
tych. Pieniądze te powędrowafv do de
pozytu sędziego śledczego. 

Zna~znie gorszy ob?i6t przybrała 
sprawa p. Oliksrnana. Choć ofiarowy
wał pieniędze, znalezione przy niltn i 
proponował obłożenie ich aresztem, po 
licja wolała areszt zastosować wzglę
dem osoby gospodarza. 

Uczestnicy gry wyszli z opresji o. 
bronną ręką. Poprzestano na spisaniu 
ich nazwisk. Do archiwum urzedu śled
czego zabrano ruletę, sukno z cyframi. 
sztony, grabki i podobizny panów or. 
gańizatorów. , 

Rewizja w ·domu gry trwala do bia
·łego ranka. 

Prywatne firmy 
nie będą reklamowane przez 

radjo niemieckie 
Berlin, 15 stycznia. 

(t) Minilster propagandy Goebbel~ 
wYdał zakaz . reklamowania firm pry. 
watnycJi przez rladjostacje niemieckie 

Zebranie "!.!~kl ~'!yr!!a. Samobójstwo w pijackim szale ~n°a~:!epd~h~~~ozn~~~l=~~iwqs~i~~:~~ 
I T nieniu tego zakazu Goebbels twrerdzi, 

(.iJ.t) Jalk Sli:ę dow~aicLujenny, iuitxro 00?ę- ragiczny epilog wesołej libacji że radjo j.est instrumentem propagandy 
dą s.tę w zwmązlkaich zruwodiowych wł.ók· · ·, 
nfarrizy ze!bra!llliia. dieteigaitów falhrycz.nycih, Lódt. 15 stycznia. wn>adll w smt. ~il się na siwego państwowej i dlatego nie może slużyr 
celem oanówłeniila 61J>rorw >tJ!bezp1oo:zJeń Stpo (ig) U dlozorcy domu prz-y ut Pi- .przeciwnika, a gdiy go powstrzymano. również celom prywatnym. 

łeczinyich. w solbo:tę, bowiiean robotn.iicy raimowicza 3 m1es7Mał robatindk Bo~e- schwycil zie stołu d!ługi ooż i mrdiaił so- Dwaj braci·~ 
01pUrścL1i ;pio 6 ~oidlz,iaJ,acih prra1cy zakłaidy sław K)asprowski wiraiz ize siwią ko- bie p.ięć s1lraszlli1W1Ycll ciosów w pierś. I u 
~abrycznre, nie chcąc Śt·o1sio'W!ać s.ię c:lio za chiaJnlklą. Z okaizai rfie<lzire[i })t.zyszlir Do cięż!ko m!llnego we1JWaalo l()Og'O" Ili i d · 
rz.ąidlz.eini.a O pt'IZledłużen.iJu CIZlalS11 p:r.rucy. Wczoraj do· OOZOI'Cy ~oście. W libacji OOWie ll1altJwnkiow1e, J1aJk się okazało fZUC S ę PO pOCląQ 

Porniierwiaiż jedhalk dyr.eikoje f rubrytk iz.a J wziąił u!dlzial również l<asp\roWlS!ki. Gdy W'SZY\Stlde rany były poważne. Naru- Berlin. 15 stycznia. 
pQIW\iredziiaiły, że w tym. wyipard~u :potrą· biies~a'dnfilwm dlahrze (łut kuoc.zyło się sizone bytlo plruco. Desp.eraita odwie!Zd0- (t) Pod Dreznem rozegrała się krwa 
cać będą roOOtn.ilkom dlwdle ósme z irch w OZJU.PirytI, pomiędzy Kas.i>roWSJki a no do szipita!lla im. Prez. Mościakiego. wa tragedia. Dwaj bracia 13-to i 14-to. 
dn1ówek, drelegad falbryozini z;amierziają jedJnym z gości wymiikłia spr~ec?Jka na Odry KasprowSkli cvrzyń0in.1Q.ial na letni Marcin oraz Johan Tutak rzucili 
omówń.ć tę S(pila'Wę ! zaisrtan·owić sirę md te1mat jego kochanki. 'Jlalkie tilo S{Prze.. chwi1ę, zaczął się odgrnżiać wobec sa- silę - jednocześnie w celu samobójczym 
dals1~emi k.11olkami. czlki - trudno byłQ U1stafi1ió. Niewia- nitairjuszy, ż,e po wyzidirowieniu zamo.r- pod nadlj:ei:cfżający P9'ciąg pośpieszny. 

lnfo111muią nrus, że w biieżącytm tygod- domo, czy zdrraidzala ona Kasprrowskiie- duje tego osobruka, pr:zez którego ohda!l • Obaj młodzieńcy ponieśH śmierć na miej 
n1i1u wy:jedz1·e w t.ej ~- db m'.ia:idisite.r· gio, czy też ty'Dk'.o pozwa.tała sobie na popretł•rnić siaim01bójstwo. Na1stępnie jec} I scu. Przyczyną tego samobójstwa by
sitw:i- Ojpielki ~oiłeczne.j Sl'·ec~a1l:na diel~- , z'byt wie1ką poufałość w stosuniku dio nalk J?rOIP·aJdq 1Z1nów w omdcr,e111ie. Stan jego ło. Z?pełne zanie~ao.ie w nauce 7.a Cf\ 

~· obcyiah. jhuidiz1 poważne 01barwy. true!J być ukar~i. 
Afo Kasprowski, odumooy aJilcohO'lem · 



Jaki · wpływ wywieraia kobiety ;~i;~~~r?c:av 
I 

Pani Mania z. w lo~zł. Nie. moż~a na D.SY świata i poszcz1gólnych narod6w.-„ Emancypac,iB nil wszadzle łamać życia człowiekowi za to Je(,lyme, 1 ~ te jest chwilowo bez pracy ł to nie ·Z łe~ 
dała poiąd·ane razultaty. - Kobieta w ftmBrJCB I Hiszpanii iio winy. Wiązać się jednak z czło\\~le-

ldem nie mającym podst,aw matenal-
(sb) Pewien uczony wyraził się, że je matką, mimo to jednak odgrywa ona chłopcami. O~zywiście. kiedy „dzieci" nych, byłoby conaimnie~ ~ekkomyślno~: 

wysokość kultury danego narodu moi- wielką rc>lę w polityce kraju i w życiu zawierają związek małżeński. nie może cią. Jedynem zatem wyjsc1em z sytuac11 
na poznać po stopniu rycerskości męża pubHcznem. W Chinach nastąpiło w clą tam być mowy o ,życiu rodzinnem'', jest czekać cierpliwie. aż ukochany Fa
do żony i stanowiska jakie zajmuje to- gu ki.lkuset wieków całkowite zrówno- albowiem ulega ono zupełnemu spacze· ni znajdzie pracę. 
na wobec męża. Trzeba przytem zazna ważenie wplywu płci na kulturę i losy niu. Pan Maksymilian K. w Gdyni. Prze
czyć, że jakkolwiek na całym świecie państwa. Czy równouprawnienie, jakie kobie- czyta wszy list Pana odniosłarr~ . ~raże: 
Istni,ej~ instytucja małżeńska i obowią- O szacunku, jakim cieszą się kobie- ty zdobyty w wielu krajach wyjdzie nie, że iest Pan zbyt przewrazhwmny 1 

zek postuszeństwa żony wobec męża, ty w Chinach i w Japonji może świad- im na korzyść? Czy możliwe jest pow- wskutek tego przejmuje się Pan blahemi 
jednak warjacje w tej głównej zasadzie czyć fakt, że forma w jakiej zwracają stanie wielkich indywiduaiiności kobie- w gruncie rzeczy sprawami. Niezrówno 
są ta,k. liczne, że stają się one wręcz się tam do niewiast jest inna niż wobec cych jak to mialo miejsce dawniej? - ważone postępowanie Pana ~najomej, nie 
charakterystyczne dla danego narodu. mężczyzny. Zupełny zanik życia ro„ Wystarczy przypomnieć takie kobiety dawno zresztą poznanej, wytłumaczyć 

Jeśli chodzi 0 swobodę niewiast to dzinnego w tym sensie, jak my to ro- jak Kleopatrę, Lucrezię Borgia, Mada- można chociażby zwyldemi kaprysami 
posiadają jej najwięcej amerykanki. 'za- zumlemy, oraz zanik szacunku dla ko- me Pompadur, Madame dela Stael, Lady mlodej i ładnej panny, która chce, by jej 
równo ustawodaws,two Stańów Zjedna biet, nastąpił. w Indiac~. Jak wia~omo, liamilton i wiele. in~ych, które ~ywi~- nadskakiwano, a adoratorów swych lubi 
czonych jak i niepi:sane prawo zwycza- są ta~ ~aw1~rane matze~stwa m1ę~zy f raty wptyw na zycie kultµralne i poh~ trzymać w szachu. Nie należy się temi 
jowe stworzyło nieznane gdzieindzieJ 8-letmem1 dziewczynka.nu a 12-letmml tyczne? kaprysami tak bardzo przejmować. Nie 
warunki, dzięki kt6rym kobieta może . - może Pan zresztą powziąć I wyrobić 
się czuć najbardziej swobodna i ,,nie- sobie już teraz zdania o swej znajomej, 
zależna". p 11 t kl" • • ł albowiem zriacie się zbyt krótko. Nara-

'Jak wiadomo, niezależność ta do.. ans \110. ore ZYJB z przemy u zie więc bywajcie razem, niech Part 
prowadziła z czasem do tego, że rozwo , odwiedza rodzinę swej pani, poznając 
d A d i l ·i.. .11.ndora utfl'or~wałd 111łosn- ,,ormf-·' znajomą w ten sposób na tle ogniska do-

Y w meryce u z e ane są z naJ1:1ar. ""' - ..., mowego, prowadźcie dłuższe rozmowy, 
dziej błahych powodów. a stroną win- Nie każdy wiiie, że w Eur:oip1e is.trr1ii,eije ty lub k.araibiinu maiszyn,owego. Wystar· sprzeczajcie, przepraszajcie, ponieważ 
ną nie iest rzeczywiście pokrzywdzo~ małla rzeozpo1S1po1iita, któna nie Z111a kry· ozą im w z.upeiności ka.r.ahlny wycofa· tak zwykle czynią wszystkie zakochane 
ny . mąż, ale żona. Wystarczy na.przy. zysu. ani wOljen. Jest to Andi()ltę., Sik.łada· ne z oMegu w całej Europie. pary na całym świecie, a na kaprysy 
kład aby kobi,eta zaczepiona na ulicy ~stca słę z 30-tu wii1o:seik, zaantesizkałych Z pi.ęciiu oifiicerów, jedein p1ełni fw1k· niech Pan nie zwraca uwagi. Ten spo
wezwala poHcjanta, a nieszczęśliwy „u- pi1"%1eiz 5240 m~e·szikańców, która zn·aidiuj·e ci·e dowódcy, zaś pozostali twol'!zą wła· sób postępowania jest zresztą najlep· 
wodzic!.e['' mote S!pędzić kilka lat w Io- się n1a p<>g,r:ainiozu Hiis1Z1pa.nj:i i Fraincj-i. ściwy „sztab gen,er.a1ny", któreg.o 2 człon szem lekarstwem na wszelkiego rodzaju 
c'hu więziennym. · Ostatnruo wywołała s1ensM1ę wia.do· ków miainu,je' pir.e.zydent republilkd. fMnieu dąsy. · 

Równie! w matżenstwie żona jest tą 1mość1 że Lii~P'llciie pańsit~wko piostaa:ow;i· skiie.j i drugi zwier.zchniJk Andory, biisikup Pan ii .• W. w Czułowie S. Tychy. Po 
stroną, przed którą drży „płeć silna". ło UJbwo,rzy.c. właSiną.a,l'lmJę dda .5/frzeze.ma z Ur~el, dwóch zaś wybiera ludai·ość. winien Pan dzieciom wvttumaczyć, że 
W . i t . .., .d t swych gran•11c. Arm}a ta będiz~e wp,raw· We·dług kcms·ty<tucj.i, powsz.e.chna mo· P k ( 

1 
) . P 

.ręc~ przec1wn e na om1asL prze. s a- dlzie lllalimnruei,}sza na świede, ho skłctdiać bilzaicja ma być przeprowadizooa w cią- iest an w tym wie u 48 at , że i anu 
wia s;ę pod tym wz,~lędem sytuacJa w się będziiie z.„ 6 żołiniierzy i 5 o·Hcerów, gu dwuch godizin, w ten sposób, że jeden roś się jeszcze od życia należy i, że je
AnglJi. „Ry~er~kość ~obec wspótto- sta.now:iit:lcCych c·ały sztab gener.alny. z oficerów szt·abawych objeżdża siześć żeli kochają Pana -· prawdzjwie, nie 
. war~ysz~ z~c1a obow1.ązuie zarówno Sześciu zołn,iet1zy stałej „airm.ji" An· gmiin An.d-0ry i c.zytia flOIZJkaz, brzmiący będą stały na przeszkodzie zawarda po 
zonę. Ja~ 1 męza, przyczem je,st o.na zu- diory, jeis~ powołanych z sześciu okręgów jaik następuje: „Na ramię . broń i chodź- wtórnego związku m:iłże6skiego. Gdy· 
pełnie mewymuiszona, ale naturalna. - z których srkładia się maleńka reipubli~;a, c~e za rnn.ą!" by dzieci kategorycznie sprzeciwi!}' się 
Małżonkowie nie rozstają się nigdy, a Gł.ówny dowM,ca a.indorskfo.go woiska W guziikach mundurów foł,n.Lerzy wy- temu, ma P~n p~!ne pr~lWO postą~1~ na-
nawet poUtycy wyjeżdżała. zagranicę wyihl'lany ze.stał w powszechnem głoso· tłoczony jeist napis: 11Tknij rnni1e, j.eśli w~t wbrew ich zyc~eniom,_ choc1az ra

w sprawach służbowych ze swemi żo- wM1·iiu pnez cały na:ród. Paip,rzednio był masz n'a to odwa,gę!" - Nap1iis ten dartiu· l1z1łabym, aby dz!ec1 .s~opm~wo P.rzygo
nami. z z.aiwodiu napędlza,czem osłów, prócz te· je się ;eszcze z tych cz.asów, gdy mała tować do orze)\:µJ~ce~ Je zm1~ny 1 rzecz 

Mniej udziału w życiu ptiblicznem go sęd:z,iią pokoju. Krążą o ndm po.głOtS!ki, rz,ecz.pospo.li:ta iis~otnie stawiiała czo.ło ,calą wp~zódy ~ n!emi oro.6~1~. Pan '!~· 
bierze natopiiast hiszpanka. Jako rian- że ma.jątek S-Wój zdobył na przemycaniu swym dawnym dwu poitęZ:nym sąsiaoom. bee SW?~ch dz1ec1 sp~łmt JUZ trudmeJ
na jest on~ otoczona zawsze licznemi tyt.onil\l 'Przez gran~cę. Nie iest on jed:nak Aind-ora uzyskała nLepodtległoścw 819 ~zą częsc ~'Y~go obow1ąz~u. \YYchował 
krewnymi, którzy dbają o to, aby nie .1 pod tym w.z~lędem wyjątki,e1n, gdyż ca- roku po N. Chr. t. j. za czasów pain()W'a- ie P.an. Dz1s1aJ d?}·~słe dz1~cl me pozwo
przebywała ona w nieodpowiedniem to ła ludność Andory c.z.e~ie awe dochody nia Karola W1elk~eigo. Była to ostatni:a l.ą ,się sk_rz':'wdz1c, 1. ~ai:ie potrafią zwa· 
warzystwie. p 0 ślubie tona poświęca z te~o ~a.kazainego źr.ódd:a, . woijna, jaką p1"'owa1d1:dła t:a Ul:iipuciia repu· zac na ~~~b1e. odrozn~Jąc z~o ?d dobra. 
się gospodars1wu oraz dzieciom i rola ż0Łn1L~r~e, stanowiący. nowo-utworz,o- b~~ka. Od ~we~o ~z,asu, państewko to Od Shw1h gdy ~ógt Fan dz1ec1 s~e na· 
]ef ogrankza się do pełnienia funkcji ną ual"'~Ję , mt.1$z~ 01bowJ.ąz:k~wo. za°'Pa- me l?rowaidziło an1 j~dinej 'Yojny acz· zwac doroslemt, odzyskał Pan znow du
opiekunki męża i dzieci. trzyć S:tę w kairabm, 24 .na,bo'l, poł kLLo- ko.lWJiek dosta,rczyło Wt·eiłu &z~elny~h wio żą część osobistej swobody. To co Pan 

'Jak dalece ograni'cz"'ne są p.rawa ko ~rama prochu ~ tr.zy kaw~łki kr.zemienia !
1 
jowo~ków, przewdnie .airmji ftiMtcu&foiiej. chce uczynit, nie jest ani zte, ani nie-

"' Zb teczn k ć And przyzwoite, ma Pan zatem pełne prawo 
biet w Hiszpanji świadczy fakt. że do Y' e szu a w .amiii ory a.rma do powtórnego ożenku. Kobiecie, która 
niedawna jeszcze były one pozbawione w·ł k. k M ,. . chce Pan wprowadzić pod wspólny 
prawa głosu. Dopiero ostatnio prawo OSZ I rodz::. n:a roz az usso 1n1ego dach, niech Pan wyttomaczy, że powin-
to zostało im przyznane, jednak zako- • '111n „ U · , . \~ka1.cshtardazći·escł1.ę. Joez~,,Zt'i;'Sjeksatnikeosbvie. mtąpadt0Jibrpeagń0• rzenione oby.czaje ustawami zmienić się "' „ 
nie dadzą. . . :Jionfiurs n;oc:i1er.'l!:ę~stfllio od6ul stie .., !Rsiurnie i czułego serca, będzie wiedziała już jak 

O podołine równouprawni·enie dba Włosi odnoszą si.ę z pogairdą do re- cjami Koścrlota, lecz nawiązama do tra„ trailć do serc dziecięcych. 
r6wniet rząd turecki, który stara się g:uilaci1i urodzeń,, propa,go":'an.ej przez dy;yi star.or.zymsildch, gdy w pogafl- Pan P. M. w Katowicach n. Jest Pan 
wszelkiemi siłami zmusić koblete do za pa~shv~. z~chodmo : euiropeJ.sk1e. Uwa„ skiej Romie ob,chodzono uiroczyścle jeszcze zbyt młody na wstąpienie do 
rzucenia welonu zasłaniającego . twarz żaJą oni, ~e w~zelk1~. zasady . •;świado- „Swi:>'to matro.ny' . 1'zkoły mm0 wej. Pozatem wymagt'lny 
i wzięcia przez nią udziału w życiu pu· m~g·o macłer~ynstwa są wym:k1.em \V);'„ Musso!iiini propag>uje swą f1deę przy- jest wyższy cenzus naukowy. Niech się 
blicznem. Je'k we wszys1tkich krajach budałego egonz~ ze styony ·~ob1et, t111e · rostu 11lldioości nP.etyl!ko wśród warstw Pan tymczasem sam kształci i dużo czv 
mahometańskich, „i.nowacje" te są nie chcąc?ch ~onosi'ć trud~w ZWll~z~nyich z pracujących. Wydał on odezwę dio ta. Jak na szesnatoletniego chłopca, list 
bardzo chętnie widziane i ludność z tru- rodzeniem 1 wYChowa:mem dzieci. wszystkkh kobiet włoskkh, a!by posta- Pana napisany jest b. poprawnie i ład
dein je sobie przyswaja. Il Duce stwierdziil, że :V-lochy. mają rały S'ię o ja:Imajwiększą rlość potom~ nym stylem. 'Próbki swych utworów 

Najbardziej ·wolna, jeśli chodzi o za !Dały l{J.rzyr?sit lud1nośc1 fi nalezy ~o ków. niech mi Pan przyśle do redakcji, po-
swobodę, jesit kobieta w Rosii sowiec- kon:ieci:n'i.e pawięi~szyć.. Wyimki Bemta tfiitler, jak wiadomo, ślepo naśladw.ie staram się o uzyskanie dla nich odpowie 
kiej. Tam prawo również przewiduje Mussoh:mego. są J.~k wmdomo .w grap:i- we wszystkiem MussoHniego. Niedługo dnh.~j oceny. Narazie jednak niech się 
tatwe uzyskanie rozwodu, a cała nau- cach pięlkmeJ Ital]l bezapelacy•J.he, Włęc będZ'iemy chyba czekali na podobny Pan dużo uczy, czyta ł poważnie pra· 
ka i wychowanie idzie w kierunku iak- n'a je.go rozkaz kobiety zaczęły tyić i.„ konlw1rs w Berli1t1fe. cuje nad sobą. · 

największej emancypacji kobiet. Oczy- rodtt7. tych 'aniach dcfilJył stę w Rzymie: llllll!lllllllllllll l!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllliiiimiiliiiiił 
wiście, nie może tam być mowv 0 ta. konkurs macierzyństwa. Przybyły tu 
kiem życiu rodzinnem, jttl< naprzyktad ma:tlki, mogące się pachwa1Uć najwi:ę:k
w Anglii. ' szą Hośdą 1d!zded. Następnego· dinfa od-

Najwięcej zrozumienia 'dta swych była s:ię główna uiroczyistość przyjęcia 
żon posiadają t.ednak mężczyźnt w Chi- wszysf1(1!1ch rodzicielek przez M'lllssoli
nach. Tam staje się kobieta „pehmwar- niego i obdairowain'iie kh tliPomi1nJkami ~ 
teściowa" dopiero wówczas, gdy zosta p'ienri·ędzmi. Wiecwrem odbyła stię na 

ich cześć akademia w {)lbecności przed
stawl1cfeli wład:z. 
• Lau1rea:tki konilrursu, to prizeważnie 
W'łeśrniaczk1 z pohtidniowYch prowirnicyj, 
odz·naczające się wiellka. :płodnością. Ma
ją one od 15 do 20 dlztieci. Wi'e:le z nd·ch 
Jechało po raz plerws'Zy koleją. By'ły 
one naogół wstrząśnięte stol1icą, której 
dotychczas jeszcze n1e widziały, ora:z 
hoj1nością i łaskawośda. fil DUJce. 

Najptodlniiejsi~a ze ~s:zs-stlldch była 
1Jięćdz1iesLęcioletnia Neapoliitanka, P~ula 
Bellucci, która wydała na świat 20 zdro 
wych ·diz:leci!. . 

NajciekaW:.SZY1tTI jest falk:t. rż cała ta 
aikcia nie jest zaiiJ.ranżowama pod ~tiuspi-

Tragiczna tajemnica niewidomego boksera 
Mimo kalectwa występował na ringu, nie Chcąc 

rezygnować z karjery 
(z) „Smday DLsipatch" . opiS1Wje hd-,toWine spuchnięcie, normalnie n-ie poclą

storjię pewnego b0ksera-muirzl7!na, Joe ga za sobą przerwanria wal1Jd. Tyim ra
Ralpha, adóry oślepł n·a jedno oko, a młi- zem jednaik zachowain1ie Ralpha po otrzy 
rno to kalectwo swe zdołał ukryć przed ma:nłu wderzenia ·.było za.sfanawiaj21,ce: · 
swymt vrzeciwnJkamł oraz cal,em oto- stracił nagle orientację i maclu:iJa.c nie
czentem. przytomnie rekami, 11oczal. jak oblaka-

Joe Ra1lph, dz!ęk!f SWYm Hczm.ym zwy ny, biegać 1>0 ringu. Jak stwie1rdzono, 
c:Lęstwom na rl:nigu, uchod:zdł za niezwy- wsk1Utek otrzymanego oiosu zaniewi
ciężonego. Zwrócono jedinaik ostaitnio u~ d.ztlał on na jedno oko, a poniewaź byt 
wagę, 'itż walczy on z niezwyikła. pasją, również ślepy na dirugie .oko, został 
naoierając gwaH.oWtnlie na p11zeciwn1i- chwi1l1owo całkowicie pozbawiony wzro-
ków. ku. 

Podczas wa:lkl z bcikserem ODbbsem Joe Ralph tłumaczył swą taktykę tern, 
tajemnica zostala ujawniona. Gibbs za. iż będąc w pełnym rozkwk:1ie swych s!l 
dał swemu· przeciwnikowi cios w oko. n:, chciał „dla takiego drobiaz2u" rezy_
Acz;kolwiek cios taki powod'l.llle gwat- gnować z kariery. 



~~MKI DA 'RU~MlnUA[H fiR~ll lAWAUUlfM ~lf 
Mieszkańcy Bałut i Chojen mogą utracić dach nad 

głową. - Wywiadv „Expressu" z lokatorami 
i właścicielami domów 

Lód.i, U e~omta. W'oda l~ie sdę cz siuH!bóW, 11oda.tują się ohoono.śd, lctóre pr.zieoież SS. naszym je-
(t) Jediną z nadw:ięk11zyc·h b()}ą~eik w 1S1ohody, butwi.eqe podłoga i cały bud'Y- ,dyn)'ttll maijątkliem .. AJle, n~esite!ty, n.Le mo 

Łodiz.i. jest sprawia m1i~ka.niiowia. tl·~k 7hyµ się dto m~ny. • , żerny przepnoW1adz.ać gr1.mitrown-ych re· 
Na p.rteidrmi~śdach, maim)' aiż .nat7.lbyl 

1 
N1ieacle.~y, właśc1c11ele domo~w czynią mo,ntów. Olbnzymiie cię.tary po.diaitikowe 

Str. a 

Bruki łódzkie 
zostaną doprowadzone do po· 

rządku 
Lódź, 15 styoz.nia. 

(it) Jaik się dowiadujemy, w nowym 
budiżecie m. Łodzi, który obecnie opra
cowuje się w magistracie, przeznaczo
no spe:cja'1nie wysoka. kwotę na nowe 
hmki na szeregu u1iic w Łodzi. W 
związiku z te:m w najbliższym czash 
rozpisany zostanie konkurs na dostawę 
budulca, by jiuż w pierwS1Z:ych dniach 
kwietnia można byto pod.jąć roboty w 
Łodzi. · · · 

W czesne uruchomienie robót ma na 
celu umożliwienie wsz:Ysit!kim sezonow
com przeipracowania w bieżącym roku 
takiego dktresu czasu, który dawałby 
prawo do ubiegania się o zasiłki. 

.wiele m~e!Wkań, w Móry.ch w aed.nym. to mi.pełinrue cello~?· Chcą b~IW'1iefil pnze~ !i niaijrio.zmaiirtsz·e opłaity, pochłiainiafą 
poko.ju znaJdUję przytułek 6, 7, 8, ~ na- I~ ttz)"skać eksmt&Je. loik.at~ow,, k~~ys·ta. wsizys1tlkii.~ dochody, na:wet z laiki-eh kia
wet 10 i więcej ludzi, Drugą bolącziką, Jący.ch. z us1t.'.1wy .o ochr~n.ie, po~eiJ re- mienie, których lokatorzy płacą kOmor• 
.}est zib-yit wygór.owane koonor.ne

1 
które, I mon:buią kaipiitalme cLom 1 :rnoigą iiu:z brać ne, A ipnz.ec.i:eiż w wti:ę1ks:z.ości ck>mów Lo

wobe.c zmniie:Jsz.e:niia się z.a.l'obków, be2-ro- dowolne. ceny za komonw. ~ł~ze ?'°- 1ka!tooizy nie pła<:4 teru wcale albo pt"• 
bocia i t. d. ciąży wiszystkim lokat.or.oni winny sit~~wazo t.emu piizecr~tziiiał~c·-;- wie wcale. Cóż mamy rio1bić z beizrohot
i pl"Zl'iTJ'taw~a kh o ustaw~e<z.iną obawę o Nędza wsrod n~~ 1est. teraz w~elka 1_n1e nymi? Od ty.cth Ludzi n.Le moma ściągnąć Zamach samobóJ·czy 

{ t "'di chu na.d lłłow możemy pozwolić sobie na zmtanę :mtesz komornego. I w tych w.a.runkaieh, skąd 
u r.ai ę a 6 . 1\-. . kania. Należy więc zmusić właścicieli, by WIZl1ąć fundusze n.a rem0\111y domów? Łódź, 15 sfyozmiia. 
, A:le ~o te.J!o wsry;sllkieigo dołąic..tn s·ię remontowali stale swoje posesje i w ten Oto ośw.iietleiniiie tej bolączki z diwuch (~g) Wlcrorad Wliieoooirem, w miiesiztka· 
Jes:acze Je~a SiP11awa.' M6ria ma azezeigól spOSób utrzymywali je w stanie dobrym stron. Ale z.airówno OO·, co mów.lą loka- n1iu !PIP· Kio1rtm.run przy l\lll. .Anidmeija 41, ro 
ne zna.7z~~ di1a. mt~MJkańców n.aiszych d-0 u.żytku. tOII"zy falk i to co mówią właśo1Jdele do- z·eiginaił1a slię niewyii'a.śnlicma dlolt:ąd traigedja 
p.r;iedt.meśc '1 pe;ryferyij. pto domy w tych A oo mówią właśc-iioiiele domów n:a. mów nie rozw.iiązru,je s.aimego .ziagadndooia Gdy pip. lfornnirun piOWtt'lóoi!Li z miiastia 
dz1e~cach . są dos~~ zagrotone ~a· p-eryf erja·ch? Na.leży jakn:aij.rychl~ zwr6c.ić uwagę na do dJ011Uru, po<Czułi w mdleszlkiaindiu sdlLny ;pa.· 
walent.em si, .. Wła.ści~ctele tych d.o~no'Ył Ocz)"Wiście pr.zeie.zą sita111i01Wcz.o, fako- doimy na pnzedtmieściaich i ~,ryferja.:;h pacli gaiw Metlneigo. SądlziiJ1Ji,, ~e slużą
od sz.w.egu JUZ lart me przeprowaci:'>:•3 Ją by wa.len1ie siię doimów było ich wdiną. miiiaista .i zaipo.hiec d:rulsizei ich rui.;nie, gdyż ca .Za{POOillili~aJła zalkręcić brek i pośpile· 

· remo.nttow. . . - Mo1żliwe, że są tacy, któmy ery- przy pamującym obecnie głodiz:ie miiesz- szyi1i do lruc:łmi.. Na zfiiemi Lemłia ich 18· 
Tru'!mo wymagać z drttgileJ str~ny od n.ią to celowo - mówi na'fl\ jeden a; wła- ikam.iiowynn i pnzy braikru. .nowych miooz- letnia córlkia, EW1a. Był.a ~omrua. 

~ok.aitorow, by z włrusny<:h · fttrtdus~vw ł?· śdcieli domów - ale to są wyjątki. -- ®ań, sytuacja w najbliższym czasie mo- 1 Wezwano nia1trdhm.ilaJst ~Oltoiwd.ie. -
zyli co,ś na naipmrwę domu. I m~m.o, ze Wsizv.scy choieJi:by utrizymać swe n]er.u- że stać się doprawdy katastrofalna. . JaJk siię oikiaiz.atł!<>, Ewa KmmrunÓIW1Illa, piró· 
inspakoj.a bt1diowlainia &krupulaitrtie 51peł- .,.m," *™' m!M"e wg+ ••M* z borwałia p+Ołpeł:niiić samobqjis!hvio, koa-.zysiba-
ni1a €We o.bowtliąziki i pililni.e zwafo. na • e 

0 
i~c z meioibeanioścl rodlzic~w i słiu.żąic.eJ. 

stan domów na pl1Zedin'lliieśd.a'Ch - 6}'lU- A w a n t n c h Tł t . itJ g djjd !Md mili • t 
acja jest knfast.tota1lna, itdyi może ""·a· U r a O a I m Ie I Da 0 

eu 
00 

e nia e e aes· Zlll/attlle. 

<lejść moment, kiedy tnteb:t hędzLc z • „ • J 
pewnyoh domów zacząć µrzymu~OW(l wy Gospodarz pobił gosc1a, który mial 
si.edlać le-'.. :tforbvt, by nie OOirt\.t.l,ć ich n.a do bry a petut 
meszt:zęśc~c. . r r7 

Szczególnie daje się to we znak.i na Łódż, 15 stycznia m mo1żna .zijeść dcibrize bez uskmecendie-
Bałutacb i Chojnach, Gd'Y zu,pu.sizcza.rny (.k) Pa.n KaiziJin.Leirz Jairui1Cki., zrumiesz· illii.a 11aichulllku, co sit.airyrrn we.czy poI'IZąd-
si.ę w uli·oziki bałue1k~e. jaikile cz.ęs.to &po• ikały p11zy uHcy GcLański·eij w 'Paz.dziRiroi kitem odbywa si1ę w tióizimruitych pOOłych 
tykamy domy, <>czywiście- drewniane, ku r. ub. wyiprawtilł huczne ·im:ieni.iny, na: lknaffipwch i sizy.n1kach.„ • 

' jedno i dwupiętrowe, które podi:arte są k.tórie mBiitdizy im.nymi porpro1sii1ł pana Lu:i- Gdy z.igie<IiZanin w diailszyim d~u 
grubemi drągainl, cht011iącenti je od za. wńkia M1lkułę, mc1em ze Zgi-e111z.a. 1111~e pr.ze-st.awruł runi na c.hwiilę jesć, 2:1bli-
w.;ilenia, W}"daije si1ę, że ko.idy -sHn1ej~zy Gośde pia1n.a Jrun.iddego, którzy tłum· żył siię cLoń g01~oda1r.z i -0.świiadczył: 
wfalr .pnzerwróói te chaJuP'Y! w których niie od!Wiedz~l~ sole.t11i12.1ainta nie mieli ;po· - No., naó·aidlł s-i.ę ip1aa1 i myślę, że ma 
mi:esZika niejedna rodziin,a. Po:::hyliiły st~ ti:rzeiby uslrndać e,ię na braik ied:r.:mliia i pi \Pa.n jruż dosyć i wiię.oej Qfpyc:..h.ać się, jalk 
ooe, a tymczrusem wł1aśdiciiele iich, pOiZa da. Dłu.g.i stół był oMide ZJa.sitaw.iicmy pół watja1t, Jl!ie będ;zi,e. Czy wsziak tak?.„ 
mtawf.eniem drą~6w, nte p1•z.eir>rowa.dza- mi-skami, na których leżały roizmarute de- - Mylii się prun d!obrodz~eij, bo j~ 

Znowu rozruchy 
na uniwersytecie w Budapeszcie 

Budapeszt, 15 ~a. 
ft) U11litwerisyitet buc!Jaipeis1Ziteńslld był 

wozo111aij .mowru tlal'letnem wysitątPiień n.wcjo 
lllłaJliistów. Z (?Owodu rozruchów, włia.dlzie 
'Ulllitweirsyi·ec.kliie ipr.ztySttąpilły d!o :pOIIloiwtn. e
go zllQ)'fi.>ywiamJiia sbudleallbaw. W c:z;&gje dio
kOillywrun..ia z.a\l)ooów, pioldirzucilli .na·etz..11Ja41~ 
~riawcy khl.k.a. bo.mib c;oohnBJCy>e<h do kan 
cel.aa.iii undrwers-yfeihu, łlailc, :że tnJUSliiMlo 
pr.zerwiać czynności unzędio1w.e. Spr.ar\\1cy 
.pOldmucemrila bottnJb zidtołiaIDi 21bliec. 

]FJ .żaidnych poważniiajs.zych i trwials.zy.-:.h hikiaitesy, rak nóż:ki na żian::io, pi1eczot0a .jes:zcze ~ło<liny, a żaJr.cia jak lodu„. 
remontów, kt6rego odiW\róciJyby nieb~z- w~eprz,01wl!na z CIU1!'.ną kaimą i t.1P . . naijimi- Pan Janiicki wpa.dlł w z.at. Samobójstwo miljonera 

, p1eczeńs~wo iawale.nta się. lej chyiba wyglą.dała cała baitef1ia wódek. - Ty tnoazymo·roo amikoholiozn.a W Belgradzi·e 
Co 0 tym 6bart.ie rzeczy mó\4tii.ą lóka· ·Gó.srt,fo.dr.i.t<z. począbko1wo uśłutny i bair odieńdziesz od te.~ st-Ołiu! . 

torty-mieszkat'l.cy tych dzlielni.c a co wła t!Jzo toler.aai.c'Y1]ny zdeai.erwio'W\alł SJ.ę, gdy Woibec groineJ p-omawy gos,podaJt!Z'a Belgrad, 15 st-yic.zn111a, 

śdc1ei1e tych dioon.ów? Ich qp~je są bar• zobaczył. że :naqleipsze potrawy . giną w palil M~uł1a ohwy~ł ~rurę od prainia i za-1 (t) Od ~u dni dl\.11~ polliJoja betL~d~· 
dil'o mteifle\9.ui&,ce, ~dyż pozwalia.ją w i;ew ip<r~C\P'UC!iSt~ch usibaich P:ania ~ilkuły ze ~zed!łiS .zy ~1mu Jain~ckiemu ~d t.yłu, wy.r- I ka po$Z!Ulk1waiła .z:wgilniio1I1~go w ~age;mru
nym etopn'VU zo!1jeiii.t.OrWl3ć się, jalk n:ileiiy Zg~ei:zia, kt_ory de1Le1ktt~1ąic Sil·ę kaizc.Lyim mą,ł !!O mą pod:wl'.i~r.oć w c10m. i.ę. l c.zyoh ok01lLczn101ś~MLCJh bo1ga;tego kiupoa. 1 

0,dwrócić to zło kitól'le fl"OIZ'i .nam katdie· ·kąGkiiie1111, oswLadczył: Zde1nel"wowainy 1 he.z tego goiSU"oda.rz Bel1~radtu, Petrovwca. Dqpiieiro olbecnoo 
god ma. Dlaite,g~ tez, nia tein tlillmat 11EX· . - Można. po~iie~ieć, ze jechJe:nd.e wyr~ał. tair.ę i zai.ctał. inią n,iJeS'ZICZ~ettnu ma:leiziiio~·O go jplOIWliieSIZOIDI* .n.a sztrlJl.1łme 
pres.s" przeprowiaidiziił sa:er1>g ciekawych ·f~t. prizyzw:mt~ 1 w~dlkia ~r~; Da:vno g~śc110~ k:illki~ c1i0sow, u~a:dlztagąc mu w ~~ z grot w; p~u KaJ.ilmegdrun. -
rozmów. me 1aidlean talkrch dehkaitesow, 1 uwaizam mmędizy m111em1 ołko, pod ~tórean rychło Po.nwewaiż Pe'fuioV11c ~est baaidzo boigaity, 

A więc co mów1ą lolkaitorzy? że ~a~eży z.a . zdlrowLe goispoda..!'lza p·ołkruz.ał się wiie~~i r9LnJ1a~. . pir~c~yn'Y s~olb~st.Wia ndie usta1ono ....... 
Twiel'ldi.zą oni, źe za nieibeZ{Pie.czeńsihvo wzimesć toai~! .s~. f , . . . Re.cz oałic: slko:i;iczyła sLę - 1a.k to by- Lsweoe p.oid~llWettUe, że .msifa11ł oin olbria.· 

wa.lenia si·ę dJounóiw odpowtiedzfa.lność po .. Poz.ostaili bLe'Sll1a:dm.11cy oczyw:nsc1e wy· ł~ dio plI"::ew1&eirua ~ '!I sąd.z.re goodz- hawany, a portem pawiiei&ztoln.y ipr.zie:z 

1loszą w p1et'W1s.z;ytm ?1zęd1z~e ich wła.ści- p.ilh. • . . , . k1llll, . gi&tlie pana Jailllllolo~o ulka.ramo ty• swvch mor:die11ców. 
c~ele. - Wogole - ctąg~ął dal03 '{)a!ll ~ilk1f godnii:owem aaietS1Z1tem.. 

ff.~~r~~1~t~~ iiaiktn·ieu;~·wy1;,[~·w1imJwH1J w ~otnaikn1 
(I) .!:::s~J~~~=-~~ 

ko.sztów. Malte bMlki, niietllt!lt11t1ięte 'W'CZlltiS Rewizj" a U_)· awniła obfite plony_ licznych kradzieŻJ\: ła m~ejsce stmaszaia broa·S'trofo„ Wskutek 
mają n.wstępnie ka.tasbriofia.Lne slkrutkii.. - ; ipękruięoiia. rury ga.:zi01Waj, p0tczął wyidirr'l:>y-
Npr.z. na.pr.a.Wliieinie nieiz.n.1:i10<Zine~ dzi.ury w i Poznań, 1.5 stycznia I kairy 22/23). wać silę gaiz;, iklt.óry z.aa>ełnilł jedno z iMesz 
dachu, kosztuje groszie1 w w1ększ.ości Od dtużs12ego czasu na terenie Poz- Podczas rewizji, przeprowadzonej w kań. 'W!kir~ce w CU11s.ie .zaa:><'Jalilliia zapll-
fedinak W)'lp-adików, goi.cwodiair.z miltno nania grasowała nieuchwytna szadka mieszkaniach włamywaiczy, z1t1atezlon0 ki, nastąpil: gwałtOW1I1y wytbuch, iprzy
utponmiC"ń nie pr.1Jea>r01W1ad1zia naiprawy, włamywaczy, dokonywując szeregu cały niemal łup, pochodzący z kradzle· cizem część domu rynęła w gruzy. z pod 
wskutek cze~o dadi zaeieka, butwief~ kradzieży z włamaniem do biur oraz ży i włamań· Część slk:radizionych rze- gitiu;ziów wyid!O(lryito czrlery nieżywe otfia· 
wiązania daghu, belki stryohowe, wal• rttiesz;kań prywatnych. czy włamywacze siprzediali m. in. Nor- ry. W czaisiie aikcgi J:1artrunlkiO'WeQ, nas.t.ą;piła 
się tynk, przy ~adach leje się woda do W wyniku energ'iczrtych dochodzeń bertowi Nortenfeldowi (Wronieoka 13), dlruga elkspbzja. w aza.sdie ikMr.eij IPOiP'a· 
mieszkania i w ten sposób pbwsta)ą tak policja zdołala ułąć całą staJkę, to też a to ż maszyny do pis~nia skradzione me.nJi '1:1ol9t.a.Li ~łO!Dlkow.iJe ikoJnw1I1y 1'1atun
znaczne szkody, że remottt d9mu musi w więzieniu osadzerti zosfali: ślusarz 7 b. m. z biura ChtześcUańsikiego Zjed- i1rowleij. 
już wymagać poważniejszej kwoty. Ant-oni Oielnik (Rófana 11), Józef Wie- noczenia Zawodowego przy ul. Skar-

Dla.cz,e;g,o go~airze nl·e db~1ą () swe czarek (Różana 11), r'ranciszelk Książ-1 bowej 12, oraz . niejaikiemu Stefanowi 211 matczyzn w Ameryce 
domy - · triudtno pow1edzieć. _ Dz.is ko· ka (Górna Wilda 115), brat jego Wa- Gołatce, który kulpi~ od wlamywaczy „ 
morn~ jest wysokie, taat wyisołk.te, ze nie !enty; oraz Tomasz ŁUJkasiewicz (Pte~ aparat radiowy. poddano steryllzacil 

~o!r:rą c~:!~~~~i?~Wid~o d~~~! nastro1·e antyn1„11m1·eck1·e na L1·1w· 1·a J (t) ~ ~ ~~!. 1~ai~~~~a~a· 
pr.zed!l1a'W'!a woibe.c! tego slll'llt.lltńy Midok. ~ ~. pr.z.epro~o1I1t0 s.te· 

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii. iii Usuw.anie hj••~ 
11
owc:ó1PW • auc:~ spo- 1~ = J:b~~:;t ~= 

~ ec:zne.o • o•podarc:ze.o Uillly!le. Od 1929 rioilw, steryiliz,o'Wlallo 

~u ro we kary \VB Fran all KOWmiO, 15 ~oda. 'Aidash clooO'S'l., tie N~em<:y po.dfęły SIZere.g og'ó'łam 211 mężicz.-yrmi ~ 693 ®olbileity. 
za pobieranie łap6wek (rt) Naistrói ańitiyrt~edki nia Litwd.ie 1r0p11~0syj g01Sip01diall'ieiZ.yclt ~ Utwy, 

W!Zlt.aisba z k1arbd'}'tnl dn~em. Rząd ~ wy .zań.niieljszając znaiczrtfile ikoo1bytt.getHy p&y• 
Pary!, 15 styczindia.. • 1Sił'.ilk, aiby u"WIOhliić zlllt6Wlnd a.cbii:tlistira- wólz•OW!f. StostmlkJ gOOiPOdiairme rniędZty LEKARZ-DENTYSTA 

ft) Fti::1JI1Ct1S1ki ml.nt»siteir S/I)tf.a'Ył±edlliWIO• cję jaik :i stkó1ln.iolwo od elean00rt6W hit· tymi ®rafa.mi uległy m .a.OZIIlemu pogor- F Kopc·1owsk2 
śoi .zigł'°'s1ł na ręce prtZewodint!Jozącego liz· lerowskiich, ruby w jallmrujlkirótszycrn czas,ie sizen.int i p11a1sia 1~lewslloo. bi-Oe na alaMl, • U 
by dieamtowanyich priQj0k.t wailkii z nad.u- gdyż iprowadzą one pra<Cę r.oizkłaidową i uwruZia~ąc, iiż Niemcy złamały tralktat han 
żydami w aidmtnil!;tracjL - l>rio,jeikt ten i.są wylkona'W!catni planó<W Rosimberga, cfilorwy HtelWlSko-niiiemiJeick~ Ta kamp.anja 
pr.ziew~duje S1Ui11owe krury za ipab1e11a:rui.e zmierzającego do oipanowairuila pańis.tiw niemi:ecka S1kbe11owa.na pr;z~ciwiko Htwiie I 
ł131P-6wek KiM1ait11i będą. 21airóWi11:0 UT.zęd- bałtyckiich. Jako p~eirW1S1zy etap nia dro· 1 wywołała oc:zywii1ście ro.z,goryczeniie na , 
tttcy, którzy ;poibterać będą ł111P6wld, ja- '. d1ze do opamio·wanila ty.eh krajów, Nrem- , Litwńie i mo~e mi1eć znaiczny wpływ na W 
ko iteż abywaroele, USl"iująicy przetkuodń '. cy 01briały Liitwę. . I da.Jsze ksizitałtowa!Illi.e się poJi.tyki z1agra· 
ur~f Głównv 011~run .NJ~iwy „LebuwQtS .n.ir..znieu Ldltwy. 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 9-3 
LECZNICY, PIOTRKOWSKA 

od 4-7 w. 
&>ny, Oó.mym Rv~ 

294. 
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Kubuś detektrw i iego pies Medor 
fod~i~DDIJ SeDSOf:IJjDIJ Jilrn ,,l:Ipre88U" S noerodarni 

Psa wyprawa - nio przeraża. 
Ten się hoi - kto jest głupi), 
~e~z, że w górach chodzić trudne.. 
fo mu Kubuś narty kupił-

Serja trzecia. 

że wieczorem się raczyli, 
.mocną wódką w jakimś barze~ 
Zaspał Kubuś, no i późno, 
Mknie na d'worzec wraz z bagażem.„ 

• 

Ma „charakter" I\ubuś w nogach, 
(Każdy' o tern w mieście wiedział} 
Więc przybiegli jeszcze w pore 
I zajęli wspólny przedział.„ 

~ . 1 Riiiuicie umysłowo·chorychl 
P~eprzone i solone ... j w zakładach dla obłąkanych zabrakło miejsc! 

Kaputkiewlcz ~e Zduńskie} Woli pierwszy I Co pewien czas spotyka się w pra- · W całej_ Po.lsce mamy 37 51ZU'ii~a1i dfa 

Pociąg drgnął i z miejsca ruszył. 
Pies żałośnie łapką skinął, 
Żegna miasto. gdzie się chowa~. 
Z niewesołą żegna miną.„ 

(Dalszy ciąg jutro) 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 15 STYCZNIA 
raz przybywa do Wai:szawy i udaje się ze · s le notatki o tern, że chorych umyslowo, poo.aidlbo z.aś Jesz.cze 
swym znajomym do Halli. Znajomy pana Ka· I ktoś rozebrał się do naga na ulicy 13 sipecjalnych odldzii:ałów pr.zy iin.nych Jest pomysłowy l wytrwały; Jeio wysiłki przy. 

>utldewlcza, typowy blagier warszawski, gra : i zacząl tańczyć lub wyśpiewywać pio , sZ1p1~Lailaich. Ogółem więc mamy w na· niosą żniwo obfite. 
rolę wielkiego pa~a i powiada: j senki. Dopiero interwencja policji lub I szynn kraju 50 zakładów d!la umysłowo Jest to człowiek stały, zdolny; życie Jego 

- Panie Kaputldewicz, widzi pan tę przy- przechodniów, którzy odstawiają ini- chorych. Jest uporządkowane l pożyteczne, namiętności 
stojną · blondynkę w niebieskim kapelusiku? cjatora lub inicjatorkę zbiegowiska do We wszystkich tych zrukłaic1ach je.erl opanowane a umysł wysoko rozwinięty. 
J~st to znana artystka tutejsza„. Byłem Już z komisarjatu, ktadzie kres temu smut- raizem 1.3.350 łóżek, wohec c1ze.go na je· Ostrożny, zam)mięty w sobie - może na 
lla clwa razy w hotelu... nemu widowisku. d~m &i.piita1l. dla. umys.Jo:-v:o cho.rych prizy· obcych robić wrażenie nie przystępnego a na· 

- Co pan mówi? .. - dziwi się Kaputkic- 1 Wypadki tego rodzaju świadczą o P11da przeciętme 267 łoze'k wet pedanta. Lubule slę w tem, co fest proste 
wicz i mlaslrn Językiem. I tern Ciekawą jes1t rze.'iCzą, że jak nalicr.o- j I· szczere w nautrze ludzkiej - a wszystko nie· 

- A tamtą pan widzi, tę w bronzowym lu- j .że ~pieka nasza nad umysłowo chory- ' no. łóżek '""e wszy~.tlkich sz·pita.1?,ch . dlJ.a I Jasne budzi w nim nieufność. 
trze?._ Wczoraj była u mnie prz~z całą ~oc ...• , rymi nic jest, niestety dostateczna. ~ysłowo chorych 1est. 13.350~ a ~ac.i.en- I Bardzo się troszczy o to, aby Inni go sza• 

Ą. spo]r~ pan °~ tę brunetkę, widzi pan.„. Z N1.'kt bo_wie!11 nie wątp. i chyba· .. o · t~m tow - ~4.836. - A .wię: P~:1en.:ow 1est nowall, cenJll i okazywali mu swe zaufanie. Lecż 
ruą zerwat~:l~z ~~· roku,... ~- _ ~ ? .~ -· tcn•i-_rozb1!'f!JłJ'iic~ _'Sfę d.o 11a:gcr-na itl!cy · o blts!r<>:'.!·.50{),_:wi~.ceJL? fó.z~~'- sam~ -,~ldem·11dw.rofnie~...._ <Tlest nieufny I 1 

oyt;- ::eĘ~uci:·~7:i:~1;:,zciwycll kobiet. - p~dczas. mro~ów · ludzie. to ńies.zczęśJi- yO. n~le:piei ~łl!;diCzx ~. ~eł~lendiu pa ~~~~~-- tyl~o ob~r~a ~o~°' swe~ zaćtfanłem, 
Z . t tł . d w1 pom1eszancy, którzy niu1ącem w lego ro&apt i;o;'k1auacb. Zwraca on wielką uwagę na stosunki towa• 

. ; araz 0 

1 
~anu ;~d ~maczę.„ - 0 po- powini leczyć sie w zakładach„. Mrumv &tanowc~o zbvt mało zakładów rzyskle, a na przyhtcl6ł wybiera sobie naJ 

~1a a ;arlsza; ;I t - NI i z slz pan, :tónas .są Ale o to właśnie chodzi. że <lila umysłowo choo-yich! I chętnie! osoby wybitne I malętne. Pamlęt; 
rzy ro za e o e „. euczc we - re zą- niema dla nich mieJ'sc szpitalach dla ( Ten. i 
dalą pieniędzy. uczciwe - które nie przylmu-. ł w h ta wszelkie daty l rocznice życia towarzyskle-
lą pieniędzy I zupełnie uczciwe - które same mys owo-coryc • go I przy każde) okazll lubi bra~ udział w ze• 

pła~ą.... . ł n a1 il f T d - ' braniach 1 przyJęclach. 
*„• I o~ !!:..:.. o ,„ Jl D ro .. Jo 6 Potrafi bawić całe towarzystwo J Jest miłe 

Kac I Kotek spacerują po parku. W pewne) I . z . widzianym gościem f sympatycznym gospoda• 
chwili odzywa się Kac: 

1 

POLSKIEGO RADJA. I fom:cma ,Poo dyr. ygmu.nita Laitoszewskie-l rzem. 
. . . PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ go 1 Zdz115ła,w Ja.hr1.ke (skrzy.pce). 

- Patrz pan, pame Kotek... W1clz1sz pan PONIEDZIAŁEK, dnia 15.go stycmia. , 21.00-2!.15: Fdjeton. aktualny. Z szacunkiem odnosi się do autorytetów o-
t~m te; ławeczkę na wzgórlm, pod tym drzew- 1 11 35-11.40 . Pro.gram na dzień bieżący. 21.15-22.00: Dalszy Cl~ koaice.rtu. . " gólnie przyjętych i do władzy, a speclalne U• 
krem . I - O l 50 - C cl . l d 1 k' . 22.00-23.0-0: Muzyka Łaineczina z kaw. „ltaiLia . d b . ż I d I ł t l J 

• • ? 111.; - !. - : ~ z1en.ny .Pr~c~ a. praisy po.s te). 23.00-23.05: Komunilkał meteorologicmy dla ko_ po o ame yw o wspan a ego o oczen a. eS\ 
- Dawaimy na to, ze widzę, co z tego... , 11.:iO-J l.S;i: W1adomosc1 b1ezące. , munikacj' totni.czei i komun policyjny to dlań wielką przykrością gdy nie może s14 
- Widzi.sz pan pod tern drzewkiem, na tel 

1
: ll.S7-!2.05: Sygnał czasu z Warsza:wy. HeJn:tł 23.05-23.30: 

1 
Da~srzy ciąig mwzyki tanec~n-ej z zdobyć na eelganckłe ubr;nle, gdyż lubi sw~ 

ł~wńt-•·~ -:ańłm r~"dk c'rk b,.,. t ..,,. ba z Krakowa. '- · ' It· 1 • •• 
~ -- ~~ • ·~ ~ ~ ę z 0 ą " 68 e6~ • 112,05-12.3(): Muzyk.i po1;iulama z płyt. ..,a,w.11a.r.Ilłl. " aa.J4l • stroną zewnętrzną działać na ludzL Nie szczę• 

7ona Rotszylda... 12.30-12.33: Wiadomości, meteorologiczn,e. AUDYCJE ZAGRANICZNE. ' dzl wysiłków I zabiegów, aby zawsze okazy. 
- Tu, na tel . ławeczce? .. Panie Kac, to dla· 112.33-12.55: D, .c. ~uzyk1 z płyt. 11.20. Wiedeń. Koncert symfoniczny. I wać się na wysokości mody. 

:zcgo pan się z nią nie ożenił? l 12.55-.-13.()(): D-z.;enmk południowy. 20 OO • K · t h i:<1'd l' " 
Dl 

') . 
1 1 

113 00-15 25: Przerwa. · · oemgswus er ausen. „i. 1 e IO • W poglądach swych nie wyróżnia się od In• 
- aczego ... Tez m pytane! .. Bo ona nie 1-·25-1-·30 w· d ś . k . I l. opera Beethov·ena Tr z Opery MieJ· 

, • =>. :i. : 1a. omo c1 o e ·sporcie po s =. , · · - nych I sympatyzuje ze zdaniem przyJętem o-
)rzyszła, !5.30-15.40: Komunilkat Iz.by Przemysłowo-Ha.n- skiej w Charlottenbwrgu. ól le 

(•.~ dlowei w Lodzi. 20 OO Kopenhaga Orfeus w piek!le", g n • 
T i t Il b I k · 1 • b t i 15.40- t 5.55: MuzY'ka z płyt. ..., · · · · " z W stosunku do ludzi okazuje się nieraz oJ• 

rze s a ywa cy aw1arn am za aw a a 15.55-16.10: Pieśni w wyk, Wła.d.ysła.wy Wi- operetka Offenbacha. . 
1lę rozmową na temat postępu techniki współ· tuńskiei' (&o·pram). 20.00. Praga. Koncert eu1rope1·ski. cowskim I pouczającym. Jest urodzonym nau• 

l czyclelem i wykazuje wielkie zdolności w tym 
czesne - !6.10-16.40: Ko.ncert kameralny z .P.01Znania. 20.40. Rzym. Santarellina" operetka 

- Pomyślcie tylko - powiada pierwszy - Wvkoinawcy: Zygmunt Bubk.i<:!l\vt<:z (wiołon.) łiarve'go " ' kierunku. Co najdziwniejsze - uczniowie Jeio 
co teraz za czasy nastały Siedzę svokolnle 

1 

i Zygmunt Liiwicki (fort.). ? 2 OO li . · K t d . . t są mu bardzo oddani I robią postępy w nau-
.„ . 16 40-16 55· Lekcja języka framoo>Slkieg-0 Kun; - . . uizen. oncer z Ul z. plam:s y k h I 

IV mieszkaniu, nos~ę, szlafrok, domowe pan·, · e!em~t~my). Lektor L. Ro ui•gny. · Roberta Casadeuisa. ac pragnąc mu s ę przypodobać. 
tolle, jestem prawie rozebrany, przekręcam 16.55-17.50: Koocart muzyki ll'kiei w wyko- 22 55 lfuizen Recital fortepianowy Ro- Ideały swe pragnie wclellć w życie I wldzle4 
gałkę radioaparatu I Jestem odrazu w Parytu na.niu ~<\)~ry Te.aitru _Cy!frunerj•a p.od dyr. · ~rta Cas~desusa. le zrealizowane w formie praktyczne!. 
na galowem przedstawieniu! •• Czy to nie cud? Zdz. 9-~rz:yń§!ne~o i Fcyderyik JairoS&y (mo- Co mu grozi?, 

p n0Jo.g1 1 pll0500tldi). 
- ewnle ..• - powiada drugi - Albo na· 17.50-

0

18.00: R~eiribu<11r rearorów i lromuinilkiaity TEATR MIEJSKI. Trudnoś\:I życiowe z powodu długów l wie· 
„rzykład Ja .•. Wsiadam w aeroplan I tego sa· 1 łódz.kie. Dziś, w pcmiedizli,ałek, &z.aanpańska, rzyclell, od. czego Jednakte zawsze 19 wyratu-
mego dnia Jestem w Budapeszcie w klnie",. 18.00-18.20: Odoeyt p. t. „Ciieb1We Z1Wycza~ k . . h kr t Je Jakaś nieoczekiwana pomyślność. 
ro przecie niesłychane!" mo.n.go.Jsk.ie„ - wygł. Kamil Gdrtydd. ~ rząca S1ę werwą 1 umorem, Ot O· 

Na to uśmiecha się trzeci gość i powiada: 18.20-19i00: Muzyik.a leiklk.a z płyt_ . chwUila, Rujwida - „Gwwd-OII' i kin.o· 
. 19.00-19.05: Odczyit. prog;r. n.a daiiefl MJ&tęipny. m'81I11ki".- Ceny na4niższe od 35 gr. do 

- Mol panowie, to wszystko nic nie zna· 19.05_ 19.25: R~. P'·..1- k ~'-! 
.-:zy ... Ja wam dam przykład," Znacie Karpe· 19.2.5-lg.40: P0igadaoka, 2.30. - 'IJIUICZ.ClJS an<tirru tów oruueslra - Joanna d'Arp, święta bohaterka Francji; Natan 
Iewlcza?„ A Jego żonę, tę przystojną blondyn· 19.40-19.47: Wdlad<Ja:n~ !ijpOrlłiotwe. dan.ciJng. - B;lety do nabycia w ~asi-c Soederblom ,...- arcybiskup Upsall, laureat na· 
kę? .• Tuż znacie," To w porządku. Wiecie, że 19

0
.47-19.55: Dmen.ruk wiecz;Oll'1ly. • teaibru. grody Nobla; Ignacy Chodtko - znany autor; 

((arpelewlcz wyJechał do swego brata do 2 .00-21.00: V~ty kom::eri z eytkilu ,,Airc'Y'cl!r.i1ea We witoaieik, wohoidtzi ina afisz oc.zekii.- Michał Płoński - zdolny malarz I sztycharz • 

A I O Ó 
„ I bi J nwizycrz.nie od XVI-go cLo XX-.go ~", po· waa:i.a z zaii.nberes·owainii.em sztuka .J. Te- zeszłego wieku; dr Marceli Nencki - wybltnJ 

meryk „„ t ż wyobra1.c e so e, że a przy. .pnzedz.oiny pirele1kc~ą prol. St~atw111. Nie- I v _ " t1 ł ' 
chcdzę do .Ka.rpelewiczowej, ona mnie częstu16 w.iia.d·Ot!IISlkieg'°. W'Y\k<>!llllllW'CY: orktilesbra s-ym- PY " via.r J.U"eugeir • osauiia na e g ośn~ bakteriolog; Ludwik Solski - utalentowany ak· 
tterbatą, rozmawiamy, fllrtulemy, Ja się do afery sł)'IIlnego szwedziklego ka-ól.a. Z3(p'a- tor; znany szybkobiegacz Knsocldskł; Jean 
nlel przysuwam, gaszę światło I w teł same) ne formy, wyciąga żonę na korytarz I powla- łek. - W roli tytułoweij E. Żyitechl. - Baptiste Poquelln Mollere - chluba llteraturJ 
chwili wyrastaJą rogi Karpelewlcza w Ame· da: Reżysetja H. Szfotyńs!lde.go. fiancusklel; Talma 1 znakomity aktor; Sonia 

rycel •• To Jest cud! - Słuchał, Malwina, leżell nie przestaniesz Kowalewskala - matematyczka; Orlllparzer 
*** to wyrzucę clę z pociągu! Dgżurg opiek. ~ niemiecki vowleścloplsarz; Filip Zuchwa. 

Pociąg Lód~Warszawa. W wagonie sie· - Czego chcesz? - odpowiada Mayero· (a) Nocy dzisiejszej dyżurują apte- ły ;- książę burgundzki; b. kanclerz niemiecki 
dzą trzy osoby: - państwo Mayerowie I la· wa z niewinną minką. ,ki: A. Potasza, pl. Kościelny 10, A. Cha- Marx; Joseph Proudhon - teoretyk soclallz· 
kiś facet, który co chwilę śle wymowne spoj- - Czy ty myślisz, że ja jestem ślepy i nie remzy, Pomorska 12, E. Miillera. Piotr-i mu oraz g~iazdy ekranu Betty Stockfeld, lvor 
rzenle pod adresem pani -MayeroweJ. widzę, Jak ten facet pall się do ciebie? kawska 46, M. Epsteina, Piotrkowska Novello. Dma Grana, Lee Parry I Marla ł'lo-

Mąź przygląda się temu fUrclkowi na migi 1 To co?" Nie wolno mu?.. Przecie tol225, Z. Gorczyckiego, Przejazd 89, G. rescu 
w mllczeilln, wreszcie zdy flirt 1>rzvblera KfOf· przedział dla oalac:vch! Antoniewicza. Pab.ia.njcka 56. JAN STARŻA DZIElUBlCll. 

DNIA 15 STYCZNIA URODZILI SIĘ:; 



1 1 I 

SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

' •a~•••••„•••„•• ••„•••••••• ... •• .„.„ ••• „ 
STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch i.:odzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń iego ukochany synek. Jaś, który ooka· 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy, 

Na oodstawie tego kwitu ojciec i syn od
bieraja walizke. w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta
mi' 1 ~zmatami odrąbana rekę meżczyzny 
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś
ciam1. 

W chwili. gdy Chudzik otwierał walizke, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tecz
ka oraz dozorca Owym panem był rt.ient 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że 
według przed~miertnych zeznań :i:ejakiei 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. $Jaskiej 12, jest on jedynym i właś
ciwym svnem hrabiego o nieznanem rnzwi
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem te.11:0 nazwiska. 

Od sasiadek Wiór;:zyńskiei Chudzik do
wiedział sie. że ongiś slużyla ona jako pia
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa
dziła ta;emniczv żywot Odwiedzała ia pew
na elegancka dama o niezwvkleJ urodzie. 
~tóra wszyscy nazywali „Księżniczka Cy. 
gańska•' i która przyjeżdża cytrynowa limu
zyna. Chudzik ujrzał ia pewnesrn razu na 
ulicy i uczvnila ona na nim niezwykle wra
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik P-O· 
stanowii pozbyć sie nieszczęsnej walizy za 
mia~lem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie 
odnaiazla druga taka sama walizke. zawie
raiaca druga reke bestialsko zamordowanej 
ofi:uy. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizka zawodowy rzezimieszek. WladY· 
slaw Pakula. który ~razi Jasiowi. ie odda 
go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara 

. sie o IOO zlotych dla nie;w. Jaś dobiera so
bie do pomocv swego kolegę, siłacza Ft:lka, 
i razem szpiegują Pakule. Za miastem do

. chodzi do walki miedzy Pakulą a iednvm z 
lego karmratów. przyczem Pakula vchnie· 
;it-m noża zabija swe11:0 rywala. 

;. · Narzećmną-Cltudzfka fescstużacir-.1dwo. 
. l"'l . 1 'ata Olowniewskiego, mieszkającego w tym 

samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imie Stefcia. 

Glowniewski zainteresował sle losem 
:;hudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado-

--=·~ 

mych przyczyn oad_I zemdlony na .Podloge .. .. 

1 

_ A czy to długo potrwa ?„. ko wie te! sekty to ludzie bardzo bcga-
Jaś, obawiafąc się w d~lsz~m ciągu zdra- _ Któż może wiedzieć? ... Prawdo- ci, ale trnchę zwarjowani... Chca w ten dy ze strony Pakuły, szp1egu1e ~a w nocy. . . . . 

Okazało sie. że Pakula i>rzeprowadza jakieś podobnie JUZ szuJrnJą„. Ten pałac zo- sposób '.)dkupić swe grzechy na ziemi, 
Y.onszachtv z orzyjacielem Księżniczki. Ka- stał im podarowany przez jednego z by potem nie cierpieć w piekle„. Jakie 
rolem ~awidzkim. ~tóry polecił mu. aby ~a- członków sekty .. , jest ich wyrachowanie.„ denunciowal Chudzika, lecz Pakula, obawia· K . t I l !ac ~ie zemstv Jasia, nie chce sie podjąć tej ryg1cz przesuną .rę {ę po czo e. Krygi cz słuchat z n~tężona. uwagą, 
mlsii. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do - Boże!... Kto wie jak długo będę W miarę opowiadania dozorcv ogar-
Ksieżniczki. przez którą niejeden mężczyzna tkwił w tym ciemnym lochu!... Czy nia.ł go coraz większy strach. zdawał 
odebrał sobie już życie, aby _ nawiazala zna- · · d · d ? b" b · · jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł mema na to za neJ ra Y ••• ~ so ie owiem sprawę ze swe.i trag1cz-
nienia samobólstwa. Gliński spu~cił głowę. Widać było, nej sytuacji. 

Pewnego dnia t>owracajacego od Ksiei- że trudno znaleźć mu odpowiedź na to - I ja akurat musiałem dostać się 
nicz.ki Chudzika aresztują dwaj wywia- pytanie. ' do tego pałacu ... Co teraz będzie? ... 
dowcv. N · · · . d b'ć w· . k . t ł d w Urzedzie ~ledczym Chudzik dowiaduje -.- araz1e ~ic się me a zro i „. - iem Ja to sie s a o... - o -
sle ku swemu wielkiemu przerażeniu od Musimy poczekac... parł Gliński. - Opowiadał mi tłu-
nadkomisarza Bełzy, że Jest posądzony o - A jak pan się tu dostał? - za- macz„. Owego wieczoru, gdy oan 
Z3mord?wanie hrabiego . Kazimierza Burs- pytał Krygicz. przypad!kiem wszedł do sieni oała-co-
k1ego. 1ego rzekomego oica... Ol'· k' h ł k · d kł · eh ~ · d d Podczas rozprawv sądowe!. Jakiś tajem- ms 1. mac ~ą rę ą i o r7e : . weJ, romąc się prze eszczem, pre-
niczy „Garbusek" podaje s;e anonimowo - Duzo musiałbym mówić... Om zec „Bractwa Mroku i Ciszy" przyje-
jako 5prawca zamordowania hr. Burskiego. właśnie szukają takich, którzv nie ma- chał właśnie swem · autem ... Zatrzymał 
Mimo energi~znych oo~zukiwań n~dkolt}isa- ją nic do stracenia jak ja ... Wiedzą że się opodal... Gospodarz pałacowy wy. rza Belzy nie udało s1e poclfwyc1ć ta1em- b . . ' ~ · · · ' B niczego Garbuska, ani tei stwierdzić kim tacy ędą 1m słuzyć najwiermei„. o szedł, by auto wprowadzić do garaku 
on Jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje niech pan sam powie ... Z czego miałem i nie zamknął za sobą drzwi... W ten 
uniewinniony. żyć.„ Zdychałem z głodu„. Kradłbym sposób zastał pan drzwi pałacowe o-

Zawidzki. chcąc sie pozbyć Chudzika, d · ł d · dł d Gd zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- na wet, żeby syna o śmierci g o oweJ twarte i wsze pan o . sieni..: y go-
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie ratować... A im potrzebny jest obco- spodarz wrócił, ujrzał nagle przez szy. 
umiera wpada tylko w letarg. „Garbusek". krajowiec, taki, co to ich języka nie bę zapa:Ioną zapałkę.„ 
występujący również pod zmyślonym naz· zn·a i· n1'e m·oz·na z n1'm rozmawi'ać... Bo · P om' soi;:tet · · łat wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- - rzy.p mam - u • ---. zawo t 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim 1 nie jak tu byt francuz dozorca. to każdego Krygicz. - Widziałem wte<t.v. jakąś 
prostując wiadomości o jego rzekomej śmier język świerzbił, żeby mu jakieś pytanie twarz za szybą! 
ci. wysyła go zagranice Pod przybranem zadać... A reguła święcie zabrania lm - To był wła§nłe nasz ~oaarz.„ 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. otworzenia ust w tym gmachu... Nie Gdy ujrzał zapaloną zapatke w sieni, 
a s~~~~zJ~g; ~~~~~~~j;v~~~żd~;ie~~ ~~:i'~ci wolno i - schlusss!. .. Teraz sa. spokoi- zrozumiał odrazu, że ktoś obcv zakradł 
hrabiego Strzygi • Toporskiego. W Paryżu ni... Jak mogą do mnie gadać. kiedy 1 się do pałacu, bo przecie tu nikomu 
Krygicz nawiązuje znajomość z magnatem ani słowa nie rozumiem?„. Jak co jest z wtajemniczonych zapałek zapalać nie 
śląskim Wiesławem Mornelem. ważnego, to powiadam tłumaczowi, a wolno ... Wszedł więc do gmachu inne-. Krvgicz nie zrywa iednak kontaktu z 
Janą i pisze do niej listy jako anonimowy on już wszystko wyjaśnia prezesowi... mi drzwiami i przy pomocy elektrycz-
wielbiciel. Jana odpisuje mu na „Poste- - A któż to jest ten prezes?... nego aparatu zamknął drzwd, zarnyka-
Restnnte''. • T · · · N' 'd · jąc panu odwrót Za pośrednictwem Mornela pe>~rua.je I -. ego Ja me wiem.... 1e w.i zia- „. . . 
Krygicz w Paryż.u tancerkę, Tamarę. Mo~- tern Jego twarzy, bo przecie tu ciemno - Słyszałem wtedy jak coś zater. 
nel iest o~romni~ o nia. zazdr~sny. . ' zawsze jak w grobie, a poza tern wszy- kotało„. Teraz wszystko rozumiem.„ 
. Pewn:go dma Krygi<:z znikł w taiem- scy w kapturach chodzą ... Jak .iuż pa- - Ano właśnie ..• W ten sposób stał 

niczy spn.sób. . d ia1 ikt + • • ' • h • źni P. ...._Gkai1at.o- -się ~e „~jiez,_. chę.ą_ c udec _od nu pow.Je z em n _ J.U sie me. zna. się pan ie wię em„. „ . rezes„ kazat. 
Tę.m;ary. wybrał się pok.ryio-m11: n.a zMDiicis~l\ 'Y'Za'j~!llnie; Jyllfo jeden brezes ·wte "'o- dwóm członkom zamkn~ć "Pana w lo-
wycreakę, p~yczem zbłądit~ 1 ~krył się wszystkich... . . . . chu i rozkaz został wyłromtlłYri'9111 cłvo 
przed d~z<:zem w p11słym, 'tii1emnn.iczym pa- A ł tu b" ł ' ' A b d ? · „ laoo . gdzie został uwieziony. . -;-? co on ro ią przez ca Y . - . co teraz ę złe . - zatrwożył 

Przypadkiem spotyka tam z,-iaiomego, dz1en · ··· . . . . się Kryg!cz. . . . 
Glińskiego, który zdradza mu cała taiem- .- Za dnia mkogo tu mema ... Dop1e- W teJ chwili Gliński zerwał s~ z fa-
nkę. ro pod wieczór, gdy sie ściemnia, za- wy. 

czynają się schodzić... - Pssst... - szepnął. - Zdaje się, 
- I co oni wtedy czynią?... że ktoś idzie ..• 
- Nic ... Jest tu na górze wielka sa- Zdm:tchnął świecę. Rozdział sto dwudziesty 

~ r mcfDJo n1roflu i f:i§~ę 
Gliński rozsiadł się wygodnie. spoi-I - Pewnie ... W tej właśnie piwnicy 

· rza1 na Krygicza, pokiwal gtową i za- mieści się sala tortur ... Nie radziłbym 
pytał: nikomu dostać się w ręce tych katów ... 

-· Jakże się pan tu dostał?.„ Co pan Skazują siebie na dobrowolna. śmierć.„ 
tu robi?... ś Zamęczają się wzajemnie ... 

- Wyhrafem się na zamieiska wy- - Toż to są zbrodniarze!... 
cieczh .. Po drodze zbłądziłem. Zaczął - Nie ... W rzeczywistości nie są 
pa chr deszcz. wcale złymi ludfmi... Przekonałem się 

Ukryłem się w tym przeklętym pa- o tern ... Stosują się jednak ściśle do wy_ 
łacu i teraz pokutuje niewiadomo za znaczonej reguły, która zabrania człon 
czyje grzechy! kom sekty zapalania światła i roz.ma

- O. ciężko pan za to odpokutuje, wiania„. Nie wolno w tym pałacu za-
cieżk0 t.„ Kto dostał się do tego pałacu palić na wet zapałki, ani przemówić sło 
jest .i11~ <;tracony!... wa ... Gdyby nas tu złapano z ta świecą 

- nt::iczeg-o?!... zakatrupiliby nas odrazu ... 
- Wie pan gdzie teraz· jestemy?„. - A czego oni chcą ode mnie? ... 

Wie pcin· co się w tym pałacu mieści?.. Gliński uśmiechnął się tajemniczo.„ 
-· - Nie wiem ... Domyślam sie jednak - tto-ho... Z panem maja trudny 
że coś strasznego... orzech do zgryzenia„. Pan rozumie 

Gliński zniżył głos i odrzekł: przecie, że siedziba sekty otoczona jest 
- Tak„. Tu mieści się „Bractwo najściślejszą tajemnicą... Oprócz wta-

Mroku i Ciszy"... jemniczonych członków, którzy nawet 
Krv,,.icz spojrzał na~ zdumiony. nie znają się wzajemnie, gdyż spotyk~· 
- Co to ma znaczyć? - zapytaf. ją się tu tylko w nocy, nikt absolutnie 
- Jest to tajna setka. ogromnie we nie wie, co się dzieje w tym pałacu .. . 

Francii rozpowszechniona„ Członkowie Pan pierwszy przejrzał tę tajemnicę .. . 
tej sekty wzorują się cześciowo na Obawiają się więc, że pan może zdra-
zwycrniach trapist6w. zakonu nor- dzić ich kryj6Wk:ę... . 
mandr,kiego o bardzo surowei regule, - Więc .może s.każą ~nie na śmierć? 
rtakazuiącej mHczenie. oddawanie się - O, me„. Nte z.abtJą pana, o to 
rozmy~laniom, ciężkiej pracy i postom. moi~ p~n być spok?Jny ... R_egulka. za
Dowiedziafem się o tern wszystkiem brama tm rozlewama krw1 ludzkiej„. 
dopiern tutaj... Nie mog~ więc pana zakatrupi~··· 

_ Wiec jesteśmy w siedzibie sekty Ale me mogą pana rówmez wypu-
trapistów? śc!ć na .~olność. g_?yż pan odkrył ich 

_ Ni e.„ Powietlziałem panu. że tu- tame m1eisce zebran ..• 
tai przehv\\'1ią odszczepieńcy tej sekty - Więc, jak pan przypuszcza. co 
należacv · do zakaraTI~go przez policję I myślą ze mną uczynić?... . . 
,.Bractw::> Mroku i Ciszy"„. Członko- - Będą pana prawdop?d~bme tI ~Y
wie tej sekty tortuią s~ę wzajemnie il ~ali tu ~ak ~tugo, dopóki me odnaJdą 
dlatego władze ich tropią.„ mne kry16wk1 ••• 

la, tam się kładą i tąk leża. kilka godzin W lochu znowu zapanowały egip-
w milczeniu i ciemnościach ... Inni, ma- skie ciemności. 
jący jakieś grzechy na sumieniu, udają - Muszę Już pójść - rzekł cicho 
się dobrowolnie do pokoju tortur, gdzie Gliński. - Moja nieobecność może się 
kat pastwi się na nimi... Reguła i wte- wydać podejrzana ... Jeśli mnie tu przy
dy zabrania im wydawania ~łosu ze lapią na rozmowie z panem. wtrącą 
siebie, ale nie wszyscy ma!a dość siły, mnie tak samo do ciemne.go lochu... z 
by trzymać język za zębami, gdy na- nimi niema żartów„. 
przykład kat przypieka im pięty roz- - Więc co mi pan radzi 'czynić ... 
żarzcnem żelazem... Stąd oocbodzą o- Ratuj mnie pan!... - błagał Krvgicz. 
we jęki... Jak więc już panu powiedzia- - Chciałbym panu z całego serca 
tern - nie miałem nic do stracenia... pomóc i odwdzięczyć sie za doznaną 
Konatem z głodu na ulicach obcego łaskę, ale teraz muszę już uciekać.„ 
Paryża... Gdy mi więc zaproponowa- Bądź pan dobrej myśli ... Już ja coś wy_ 
no posadę dozorcy w tym tajemniczym kombinuję! •.. 
gmar·!m i określono rodzaj mej pracy, To mówilr:\C, wymknął sie cichaczem 
przyjąłem tę propozycję jak zbawienie. z lochu ..• 
Teraz przynajrnnie nie grozi mi śmierć I Krygicz po jego wyjściu izuci; sie z 
głodPwa .. Syn ma co Jeść ... Bo człon- płaczem na twardą ławę~„ 

Rozdział sto dwud~iesty pierwszy 
.., I .,, .,,, „o nosc: ... 

Przez całą noc zastana wiał się nad 
tern, co mu opowiedział Gliński. Im 
dłuż.ej jednak zastanawiał sie nad swą 
dolą, tern ~ewniejszą stawało się dlań 
rzeczą, że długo będzie musiał pokuto
wać za swój nierozważny krok. 

- Któżby mógł jednak przypusz.
czać, - myślał - że w tym pałacu 
obrało sobie siedzibę tajemnicze „Bra
ctwo Mroku i Ciszy"? ... Kto mógł wie
dzieć, że w tych murach kryje się taje
mnica, której poznanie należało okupić 
dlugiem więzieniem? ... 

Gorzej jednak było, gdy począł za
stanawiać się nad tern, co go czeka ... 
Gliński postawił sprawę jasno i uprze
dzał go, że nie może spodziewać się I 
szybkiego wyjścia z tego lochu. albo-

wiem c:.::łonJrnwie sekty nie pozwolą na 
to, aby obcy człowiek pozna I ich taje· 
mnicę, a zwłaszcza miejsce nocnych 
zebrań ..• Będą go więc trzymali tu tak 
długo, dopóki chyba nie umrze z głodu 
i wyczerpania„. 

Nie mógł o tern dłużej mvśleć. Wło
sy zjeżyły mu się na głowie„. W ner
wowem napięciu zaciskał pieści i mru
czał pod nosem niezrozumiałe słowa. 

Wreszcie postanowił czekać do na
stępnego dnia, gdy przyjdzie Gliński. 

Dalszy ciąg jutro 



-;tr. 6 16.l 

Odebrał -swe dziecko pod groźbij rewolweru 
Zbrojny napad nad brzegleln Wlsły.-Sensacyjne porwetnle. Nieszczt:śliwy wyr 

padek ·samochodowy zniweczył zuchwały plan wtaściciela majątku 
Piotrków, 15 styc.zaina. W czasie uprowadzania dziecka wy- mi auta okazali sie - · za zbrojny napad na żonę znajdującą się 

Głośnem echem odbił się swcjego darzył się wyp,adek, który zniweczył p. Przedpełski z córką Zofią. wówczas w majątku prof. Okolskieg" 
czasu sensacyjny dramat, jaki rozegrał plan p. Przedpełskiego. W toku przeprowadzoego dochodze- i za groźbę zbrodni zabójstwa. 
~ię w rodzinie państwa Przedpełskich z Posterunkowy pp. Józef Jankowski, n!a . niektóre dane wydały się poli~ji ~ d?iu 29 grudni.a ub. r._ drog~ re· 
Lęka:"y . pod P1otrko~em. . . pełniący podówczas swe obowiązki słu- meśc1st~.. wobec . czego . ~ezzwłoczme kw1zy~J1 przesłu~ham zostali w p1otr-

. N1ez'y>;'kła t~ h1storjn przyp~mma zbowe w Bełchatowie, zauważył nad- sko~umkowano ~tę z pohcJą w Pł?cku. kowsk1m s~dzie swiadkowle z tl!t. tere· 
naJbardz1eJ frapUJące scenarjusze fthno- jeżdżające auto, pozbawione w jednej z K1ed~ wreszcie cal~ afera zbroJne~o nu. Matet~ał d~wod_?~Y przeciwko p. 
we. latarń światła. Policjant, stanąwszy na na~a1u 1 porwania dziecka ~ostała UJa- Przedpełsk1em? Jest J?Z. przez prok?ra-

Przed kilku miesiącami w pożyciu środku drogi, począł dawać szoferowi wmona, na skutek zarządiema prokura- turę zebrany 1. w_ naJbhzszych dma~h 
małżeńskiem pp. Przedpełskich - na~ znaki do zatrzymania się. Szofer jed~ tury w Płocku - dokonano . sprawa ta znaJdz1e się na wokandzie 
stąpil poważny rozdźwięk, którego na· nak nie zwolnił biegu i„. are~z~~wania. p. Prze~pełs~łego. sądu w Płońsku. . 
stępstwem było wniesienie przez p. auto wpadło całym Impetem na poste- Wlasc1c1el maJątku ziemskiego Łę- . Ze _wz~lędu na popularność, Jaką 
Przedpełską skargi separacyjnej do runkowego, wskutek czego Jankowski ~a~a, p. Zygmunt Przedpełsk.1, z oskar- cieszyh s.1e pp. P.rzedpe~scy, wyrok w 
Sądu Biskupiego w Lodzi. W między- doznał ogólnych obrażeń. zema prokuratora przy s8:dz1e okręgo- tej spr~w1e oczekr~,rany Jest z niezwyk-
czasie p. Helena P. opuściła wraz ze wym w Płocku - postawiony został w łem za1rtteresowamem. 
swą 5-Jetnią córeczką Zofią - dom Auto zostało zatrzymane. Pasażera- start oskarżenia 
swego męża w jego majątku Łękawa. 

W oczekiwaniu za.łatwienia skargi -· •• : '~ • • • ' • : ł .' • • • •• ' • ' 

i;~:~P~i~.!~:i:~~~:~:r.y~~~~i~ UJ· Acie zuchwale.i sza1·k1 zrodzie1·skie.1· 
Okolskiego - w W6lce Przybojewskiej 't J 
w iwwa~~o~sk~eśnia ub. r. p, Przed~ Tajemnicza fura.-rtiespodziewana wizyta w meliniea 
pelska, korzystając z ładnej pogody, Wilno, 15 stycznia. 
wyszła ze swą córeczką na spacer nad D:&iień pi.ąifikOfWY pnzyniiósł wyidz.iało-
Wlsłę. W pewnej chw11i z zarośli wy- wi ślediczemu w W~1n1e, n1e1aida sukces 
skoczylo dwucb uzbrojonych w rewot. w posit.a.ci areiSizfow.aal'ia herisz:t.a g11asują
wery mężczyzn, z których Jednym był ced <>id dawina w śródmi-eściiu s.z~jki zło
porzucony mąż I oJclec - p, Zygmunt chiejsikWej, Mór.a ma na SiUrnie.niu dłu.gi 
Przedpełski. sżereg kr.a.dzieży i wlaman. 

pr.zy uliicy KaJwaity,jskiej 107. Melin.a ta 
st,ain·ow~la do n1Looaw.n.a mieszkanie osła
wioneó pary zł,odz,tejsikied, Tereszkowy.ch 

Zło-dzieje, sądząc, że w meHn~e tej są 
bezip~ecz.n~, nie ipnz~dt!ięw.zięli żadnych 
środlków ostrożności, to też wizyta po
licji była dla nich całkiem n!ieocz.eiki-

T omasiz.ewrslkii me jest nowiiiojusz.ean w 
„flaJehu". Był iut ~ razy kaaiainy. 

Stwiieroz.ooo, iZ Toanaiszewski wr.a.z z 
T eresilJką dioikODJał szeregu kiraidiz.iieży, 
(jkra.d~jąic: między mnemi mieszkaitie 'P· 
Jaikubiiru\Qa na 800 .d. P.nzy tej kriaidJti.ież~ 
,wis.P1" siłę Teresizko z roną. . „STÓJ BO STRZELAM" Miill'now1de aresmowany zootał nie-

dł k k d f , l wan.a. n ,i,_ftA • ,_ t •.~ - pa o rzy o UC ekaJąCej, na w· jaki FeHks Toma.szewska, po.chodzący ze clroW.ai\JIUC\"' w ZWią:z!K.1\1 z ean air-eś!zw · 
dok u1brojonych tneżczyzn - p. Przed· wsd gm~ny tr.ockiiei. Aresztowano kiilku owbników, wśród wain~em dailsze śledi2Jbwo, polioja wyikry· 
pelsk iej - i w tym momencie p. Przed- Na t11QI> S(!)rytnego złodzieja na.pro· nich .z.aś Feliksa Tomaszewskiego. Pod· ła sz01'eg rzeczy, pochocLzt\cych z kra· 
pelski, pod grotbą zrobienia utytku z wa.dizi1ał pollicję następująca Olkoliczn",ś ć: czas rewiiz.ji znaleziono w jego kiesze- dizńie.fy. Między ittin:emi, ocLnrulez.iio:no czę-
broni Pllowa1d.iz.ą.c dochodzenie w sp rawie kiilku niiach cały pęk wytrych6w <>raz pod,ro- ścl UJIIZl\!dze:ndia · łia.zie.nlki, które wykll"a-

zatądał zwrotu dziecka. ktadiziety, po.Hoja u~taliła, iż w miejs.cu, biOnych kluczy, latarkę elektryczną i in- diziio:n.e z01S1bały ubiegłe{j nocy z mfie.&z:ka-
Mutka chwyciła swe dziecko na rę~ gdz,ie dokona.na została kra.dzież, o.be,r- ne narzędzia złodziejskie. nia airty.sty mała.wa p. Toodiora SZJWainen 

ce i noczęła uciekać w stronę zabudo- wowain,o zwykle ja.kąś furę . Stwierdrono, i,ż Tomasz.ewsiki był baicha p;rzy Ulli~y Jak~ba Jasińskiego 6. 
wań. Nagle · potknęła sł~ i upadła na Poili-efa dowie.dz~a.ła o tern o<l przy- owym furmanem, który prowadził tajem Poz.ait0ln w m.t~lJU parsera„ .Moiwsiry 
ziemię . Skorzystalt z tego napastnicy, godnych świ.aidików, lecz na· troip tajemni- I niczą furę. _ Podij~żdżał on do miejsca Bersim~la, male~1on10 kl.aank1 ~ zamki, 

Wyrwawszy z rąk matki - dziecko, cieJ fury, nie mogła przei2: dłumy czas 
1 
kradz~eży i wywoził łu,p . Na furę nikt S'~dmione z ~ó~o .mieska,.ma. przy 

uciekli w kierunku pobliskie o lasu, tr.af~. nie zwracał l'HV<!ł·g · dz,\ę~ cHmu s~ika ulicy Zawa}ne,i. ~· ~f1awą1on.o t;ówmez ma, 
1tb:le wstadłszy do oczek11Jqce10 łeb Onegdaj wieczorem, policja przep.ro- ( Clokonała bezika.mie cafe{o szeregu wła-( sZ}'ttly clio ~ oraiz me rzeozy. 
~amoGbodu Szybko odJecball. wadziła rewiz.ję w meli.nie złod1ziejskie.j man i kra.dziety , , 

Ceny mi ejsc : I seans 54 1 85 gr„ nllst. 
B5 1tr •• 1.0P I t.30. 

ooooaocoocoocoocelClOOooco 

Dzlł poraz ostatni r Poraz pierwszy w Łodzi! Najwspanialsza komedja sezonu p. t. 

„Król nie oł~gów" 
W roli głównej CURT BOIS znakomity komik. Doskon~!Y w_ykonawca 

czarownych piosenek rosyjskich GRZEGORZ 'CHMARA 
ora.z urocza LA JANA. - Pasp. oraz bilety ulgowe oprócz urzędowych nieważne 
Anons= Następny program „ZBRODNIARZ". 

Klno•teatr 

„ 

Ce-ny miejsc: I seans 54 i 85 gr .. nast 
54. 85 i 1.09. 

IJO[JO[JDDOOODDDDDOODDDDDDO 

VARIZTAE-DA.NCIHGA • , .... '' ~~,~~~~ Dziś całk= 5 M1·1et's 0·1n. Don ~~::.o~:,o:~:r:n~~c:~it:~:-,, „ ;!s~R~~ zmiana pro- . - spół „The Weinroth - Band" 
rt • 20 T s o 1 DANCING gramu f Ceny konkurencyjne. Gabinety. ~~~~· :~=:~:-~· ~.::!~·~;!_~1~4~·:•~· ~s:o:-~e~e~~t~::.:======.;*WA:~.1111*:........,.::?1e;J::":.;::,.~:..;:;.:.:;..:;:..::;..;;:::;.::;~.;:;::~:_::~.:;.:;;~J 

H,. L"Uebic'Zz1oiiikOWskiR El(°tlER NleWfiżski '~~.~!:~~.~.~.:· 
p o r 6 c I I Sl)ecJalistll chorób wener)'cznycb Chór. weneryczne. skórne przyjmuje cyk:mowame, dn:t'.lwan;e, 

Spec. chorób skórnych, wene• _ I !ikOrnycJJ, _ . . POWRóClł.. I moczópłlollowll froterowanie 'll:.Z s.irzątanie biur. po•' 
ryc-.:nych 1 moczopłciowuch 6-go Sierpn•a 2 Spec1a11sta c~orób *6r11ych, wen•- AndrZ,..IG 5 telef 1g9•40 t.<•1. Czyszcze:1le sz:vb 

• ' ' rycznych 1 moczopfolowych, Wr 'i • ·-----------egieln1ana Nł 7 1>rJJYhnuJ1 od ~ I od ~ wlecz. P<>łudniówa 28. Tel. 201·93, przyJttJuJe .od 8-11 ranó l ód 5-9 w. 
t lefon 141-32 W nled:tłale I ~wieta od 10-1 Il<> 1>0!. Pm:yjmuje od 8 - 11 ?111!10 i od 5 - 8 w nledzl~le I świeta od 9-1. 

Przyjm uje od g 8-10 12-2, 5-S w - wiieoz., w niedziele i łwięta od 9---.1.j;;;;;;;;;=====:i=;;,;:o;;o==;;;;;iii 
niedziele i święta od 9-11 Dt. med. Ceny lecznlcowe. Doktór 

-- or. 
30

-
2 H. KlilGZkowa o Ja p lilk H. SZUMACHER w B LICKA poloiłlictwo I Choroby kobieco r. n o ChorObJI •k6r1t• 

• POltkOWska 99. ul. tłAWROT nr. 1 I weneryczrte 

KAPilU~lf ~AM~KI( 
na sezon zimowy 

poleca 

BEl.ENAH 
•• Zawadzka 9 9 Wejście p. bramę 

Ul P. IOPłOrWkRoóVICIUska 201 tel. 218-66 choroby. ~eLot~·21·1 allu..tC7Jile PIOTRKO\VSKR 56 
• przylmuJe codziermłe od 10-12 (astma. p0knywka, tnlg-rena. •• rett· tel. 148„82 DROBNE ogłoszenia w •. Republice'' 

Nr~6f..,ti~ t 5--8 'Wlh!cz. . matyzm) Od I I pół - '· 0-9 wlecz, w ri.le"' s• najlepszym i najtańszym środkiem 
CborobS' sk6tnę I whetYCZllt . CENY LECZNICOWf OO<Lz.lnv s>t.zYleć 6·• 7• I dziele 

1 święta. od lO-l I K~~kndJic~~ 1) z:~~f!tĆ5f~~~~~: Jubs~~b; 
e>rzyJmuJe wyłaczule kobiet)' I dzlld - - - - Dt MltI> Certy lecznh:oV!le„ lokat<>ra, 2) ~naletć rtlleszkanie lub 

od I do a I od 7 do i-el „ DOKT6R Al K . . . k" 1>0Jedyńczy pokój, 3) sprzedać nienJ• 
-----..-~ DPCIO\VS I chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-

DR Mm Wołkowys k·1 STARSZY t'ELCZER wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) .RE. [HT ~HOROBY WEWNĘTRZNE A. NEUMARK d'i's~b;e T>~~fg~~1! ~ ~ł;;~;6ue~.: H Cegielniana N2 4, Gdan'ska 37 PRZEPROWAD!IL sn:: KUP1e komplety ptsm . Iitera~kic.11 i ~u-
p d . morysty cznych (J)Qlsk1ch, mem1e~kich, 

choroby. Skórne, ~eóer}'czne h te!!t'>Hfl 216·90. f I Tel. z3z_55, przyjmuje 7-8 wieczór. fta OIU ni O W~ 28 rosviskich. fran~u~kich._ _ Ofer ty prosze 
1 moczopłciowe c or. wener,...... e, moczop c owe r II TEL 163_46 składać w Adm1mstracJ1 tylko z tytu-

Piołrkowska 10 tel.-245-21 P . 1• s~6~~ 
1 5

_
9 SPRZEDAJ\\ okazyjnie fuzi~ z r~żek• przy~;:~ieo <l~· 10 ~- i 00• 2_ 4 P. p, i łam! pism i cenami sub Komplet" 

' rzyJłllU.J 0 torami w b. dóbry tn stame. W1ado· od g ..... 9 w I MASZYNISTKA przyjmuje przepisy• 
Pm:yijm. od 8-1 Jllll. m 5-9 w. w •·W NU::DZIELE I SWJĘTA OD GO· mość: ulic. a Zielona. 65, m. 19, III p., Dla uiazamożnycb ceny l.e n 30_2 wanie do domu. Ceny niskie. Radwali~ 

ia;iiełe ~· świilęba oid 10-l N• DZL~Y 9.-1-eJ. od 10-2 i &-10 wiecz. "' · cz ' ska 24. m. I. tel. 101-11. 6 



Z t ·1k· I • · I " d k• Pierwsze sensacje grzr w Dl ars wie o z iem =~~:~:::;!;;7;:J;~:i;;.~ 
Nieoczekiwany finał walnego zebrania ŁOZPN :!:!y nl:!c~::i~=~~liyj:~r~~r:'cC:~ 

Niemiłym zgrzytem zakończy to się I służyli sobie ·oni na słowa krytyki w p. Konopka, wiceprezesi pp, Malinowski, l Pogoni, 

walne zgromadzenie ł'Jódzkiego Okrę- tej formie wypowiedziane. Mylili się Głażewski i Kalenbach, sekretarze WaJn 

1 

Wyniki pierwszy!-!~ .spotkań o. mi· 
gowego Związku Piłki Nożnei. Stalo się może oni niejednokrotnie, czynili' cza- berg i Rąbalsłd, skarbnik Wasiak, człon strzos~wo pr.z;edstawtaJą s~ę następu1ąco,· 

to po osiemnastogodzinnych obradach, sami źle. Ale cokolwiek czynili, to je- ! ko wie zarząqu Jordan i Cy~ler. Czarni - KT~ 5:2, Lec~Ja - Cr~cOvia 

w chwili najmniej spodziewanej, w mo- dnak napewno zawsze jedynie ich my- I Do wydziału gier i dyscypliny obok 2:1 (Ili!, Leg1a ,- Ogntsko 2:1 i AZS 

mencie, gdy wydawało się, że pomię- ślą przewodnią było dobro sportu poi· I przewodniczącego magistra Kalenba· (Poznan -- Pogon 1:0 (!!). 

dzy przedstawicielami dwuch grup klu- skiego. W to nawet na chwile wierzyć cha, piastującego jednocześnie mandat 

bów wzajemnie się na zebraniu zwal- nie przestaniemy. I wiceprezesa, wybrano następującycih Kalbarczyk ustanawia 
czających doszło już do porozumienia, Finał wczorajszych obrad jest dla- dziesięciu panów: Cerbla. Skibińskie- rekord Polski 
którego odzwierciadleniem wydawalo tego jeszcze niezwykle przykry, że I go, Lohrera, Zadtlrn, Blumsztaina, Kauf 

się być wybranie komisji matki. mają- wszak i ci przedstawiciel, którzv zgro- : mana, Majchrowskiego, Kaźmierczaka 

cej za zadan;e ustalenie listy kandyda- madzenie opuścili też tylko o dobto te- I i Wahlmana. 
tów do prz:;·sz:ych w!auz związko- go sportu dbają. Czyby porozumienie I Pozatem zapadał na .zebraniu jedy

\!Jych. . stron nie dalo temu sportowi więcej do nie tylko jedna ważniejsza uchwała, 

W tym właśnie momcn.::.:e sytuacja brego, niiż postawienie spr<:w zasadni- jest nią zmiana systemu rozgrywek o 

zupełnie niespndziewanic zaognila się czo błahych na ostrzu noża i ctoprowa- mistrzostwo okręgu, Mistrzostwa będą 

jr.s1::ze znactniei dzenie do konfliktu, który piłkarstwu obecnie we wszystkich .klasach rozgry. 
Jak wyn!!rn z 0świali1.zenia preze- łódzkiemu nic dobrego dać nie może. wane w dwuch rundach na jesieni i na 

W Wa.rwa·w.iie odbyły się dwudniowe 
zawody łyżiwiiia.nskiie. W jeźd:z.ie figur.ą· 
waj wzdęli r6WII1.i1eż ucłiziiał łyżwiarae ślą
scy, ,pp. Żmudzu.lscy, rodzeństwo Klilu· 
s'owie, miis~irzyni Połetki - Poipowiczowa 
Bresla.uer i in. 

sa Malinowskiego, który złożył krót- Nowe władze związkowe czeka obe wiosnę, przyczem rok obecny uważa

kie sprawozdanie z trwających blisko 3 cnie niezwykle trudne zadanie. Wybra- ny jest jako przejściowy. Odnośnie re

godziny obrad komisji matki, pertrakta- ne głosami jedynie części tylko klubów organizacji systemu mistrzowskiego u
cje rozbiły się tam już ustaleniu kandy- muszą one baczyć by nie svotkać się z chwalono też, że klasa A składać się 

datury prezesa. Przedstawiciele pew~ zarzutem, że pracują jedynie dla tych będzie z dziesięciu klubów orzyczem Il 

nego ugrupowania klubów niechcąc zgo klubów, z pominięciem i krzywdą dla pozostaną w nie] zarówno Hakoah jak 

dzić się na kandydaturę dotychczaso~ klubów „opozycyjnych''. i Makkabl. a zaawansuje też mistrz kia- I 

W jeździe szybkiej, Kalbaa.iczyk usta
nowił nowy Tekord polski na dystansie 
3 1dm. w czasiie 5 m. 21,4 sek. przed 
D01bnzyń5,kim 5.34,1. 

Niemcy~ Wegry 3:1. 
wego długoletniego prezesa związku p. Będziemy chyba wyrazicielami opi· sy B - Kaliski Klub Sportowy. 

Konopki wycofali sie z obrad komisji. ·1 nji większości łódzkiej braci sporto- Warto też podkreślić, że to nlezwy
Komisja ta obradowała jednak dalej w weJ jeśli w tej chwili zaapeluJ,emy do kle zebranie trwalo od godziny 10-ej ra 

zmniejszonym składzie i przedstawiła nowowybranych władz, by w najkrót- no w niedzielę do godziny 3 rano w po

następnie walnemu zebraniu listę osób szym czasie starały sie jednak dojść do niedziałek, a więc „tylko" 17 godzin. 

przez siebie zaproponowanych. porozumienia z klubami, które zebranie Podobno na liście rekordów z tą !icz-
Po odczytanm tej listy zabrał głos upuściły. Wyjdzie to napewno na do- bą zajęlibyśmy też poczesne miejsce, a 

jeden z przedstawicieli Strzeleckiego bro sportowi łódzkiem11. I dla załatwienia spraw, które byty na 
Klubu Sportowego p. Dowbór. który Nowe władze wybrane głosamj klu· porza,dku obrad starczyłoby z górą 6 

odczytał oświadczenie treści następu- bów reprezentujących 600 głosów godzin. 
ja,cej: przedstawiają się następująe!O: prezes . 

„Niteł podpisane kluby. zakładają • illlliłlll\M**H&&WWW9*łiWil!W!N Pm 

protest przeciwko obradom walnego s • p 
zaromaddzenił a, kalbo.wlem .spobsób Ich zwec1a .„„_. o 
prowa zen a fa I g osowattia Ył Sl)rze 
czny ze statutami zastrzeiiamy !Obłe od 

a 10:6 
;;:::·Q~~:r~!ii~bdo n~1a~~r0:.;t:ze;~~ Porażka bokserów polskh:hw Sztokholmie 
Jak I państwowych'. W Sztokho,lmiie w przepełnionej sali 

Pod oświadczeniem tern figurują pod- cyrku ro.zegrainy został w niedzielę wie
pisy przedstawicieli klubów: WIMA, czoirem międzynarodowy mecz bokserski 
I. l<. P .• Strzelec (Brzeziny), Strzelec. PoJska - Szwecja, zakoriczony przykrą 
kl K. S., Prosna (Kalisz). L. T. S. 0.1 por.a*ką P.o1stki w Slto.sunku 6:fo. 
Zlednoczone, Wojskowy K. S. i Srze- Z po1a1ków, którzy wystąp~\i w o,sła-
lec (Kalisz). Monym składiz1e, zwycięstwa odnieśli je· 

Po złożeniu powyższego ośwladcze· dy.nie Bąkowski, Maijchr.z)'lcki i Piłat 

ufa -przedstawiciele powyżej wymfenio W waidzie musizej Ja·rząhek (Pols.ka) 
nych klubów opuścilł demonstracyjnie przegnał na punkty z Maa.ngelinem 
salę obrad. \Y/ k.o~udefi Rogalsiki (P) zostaił poko· 

Zgrzyt ten, aczkolwiek może nie- na.ny ;piI1zez Rute:rvbeirgra. 
zyt spodziewany t będący na terenie .WpLórkowej Kaina1t (P) zosrbał wy· 

?unktowany pI'lzez Bohm:lna. 
W lekkiej Bąkowski (P) odniósł p1erw 

sze zwydęstwo dla Pol1siki, h~jąc Lindqtti 
sta. 

W półśredn.ie:j Pete!"san (Szwecja) wy 
g,ra·ł z Ganncairldem. 

\Y/ średni1ej Ma.jchrzyok.i zwydężył 
w ipięknym stylu Gustrafasona. 

W ipółcię:bkiej A1I1tcza1k (P) przegrał 
z So,edierbergiem. 

\Y/ ciężki,,,.; P.iła~t (P) .zwyciężył An· 
d:erssona. 

Łodzi bez precedensu był jednak tylko 
finałem akcji prowadzonej konsekwen
tnie przez caly czas wczorajszego ze Polonło-l.He8. 6:4 
brania. 

Dziwne doprawdy oblicze mialo 
wczorajsze zgromadzenie naszej okrę~ Hokeiści Połcmj·i strołecz.niei gofoiJl.i już go były też mocno nie na mie~scu .. Tuż w 
gowej magistratury piłkarskiej. Bylo to rw Łodizi w rnku zeszłym i OOl.".aizu ipr.zyiz· pierws·zych minuta.eh gry ~dOlbywa Kry· 
oficjalnie roczne zebranie zwiazku pil- 1t11ać trzeba że podcz.ais sweij pierwszej gier niespodziewanie ipo błyskawkmiie 
karskiego, a więc spodziewaćby się bY·- gościny w nasz,em mieście ziapreizenfowa prrzepr-owaidJzonym ataiku ,p,iJerwiszą bnam 

lo można że będzie na nim mowa prze li .się :zn.aicm1e lepi:ej niiJż to było w dniiu kę d1a wairisz,awfa.n. Dnugi ~u.nikt dla go

dewszystkiem o piłkarstwie i sprawach wczomatlsizym w meoziu z ŁKS-em. Na ści P'ada w dwiie zaJedw1e minuty pói-
tego piłkarstwa bezpośrednio tyczą- wco:z~~izych za~c~ Pol:~fa w ~ełni niej ze sit.iwaiłu Szczeprunika. Trzecia bra.m 

cych. W rzeczyw.ilstości byto jednak z~.cimy>oiLiić m~gła Je.dymie w 1Pllei1"Wsze.J ter k.a jest znów d!zid,eim ~giena. Terorz 
zupelnie inaczej kwestie piłkarskie ze- CJt, ~1redy to polk~ac1110 girę n~aiwrdę do· z,c:Lcibywa ŁKS piize.z Załęskii~go piet"w· 

szły na plan dalszy. Byliśmy świadka- br~ i bairidzio efe.krbowną., Naiile.,ps.zą czę- sizą bramkę. 
tni przemówień i wystąpień tak mało ści:ą dinutyiny, wairsz~~j był arb~J "!' W dlr,uJ!1ed tercji teimpo .znia:c.znve &ta-

rnających wspólne·go z piłką nożną, że 'ktoryun Kryig1eir cl.8(gle ~eis~cze w'led!z11e bn.iie, gira jesit mnńiej cieikaiw:a IZ leikką ltlla-

dhwilami nasuwało się rimowoli py. pryttn.. . we·t prizewaigą łod~tam.. Wairszawiamie; 
tanie, czy nie jesteśmy przypadkowo na . Dzdieiiniie sekundował niu _Szozepa- zc:Lobyw.a.ią ~edinialk mów pnze·z Kryig.iiera 

jakiemś zebraniu czy wiecu politycz- mruk na. Lewem skr~._ ~ ~orwy~h cz.w8.Jl'ltą hnrumlkę. Te:naiz d1qpieiro ·udalje się 
nym. Bo 0 czem nie mówiono na seJ- napais.tn.ilków ~ wyirożn:iein:ie. zasł.ugUJe ł.JKS-owi zidoibyć dwie bramki przez Za· 

miku piłkarskim. Słyszeliśmy o spad- prizi~~,:;vae<>~ysititciem~G.reg_ola.7tms. ł.n " . łęS1kriie,go ii Ktióla. 
k t · "d · Sł l'ś · ..u.w.~r 10.rony a w z,uipe o~Cl \Y/ trz,ecied rteiiiqji <>lb:tialZ gry niie u;lega 

u szczy neJ ,1 ei. ysze 1 my o pracy swe z.adattl!iie. Bt1 .riz Łasmrt, n&e po- ~ .2'JIIl~a.niie jeM: oina prawie wyrównain.a. 

dla dob~ pa~s~wa. . norSd wiaty ~a pr~Oillle br.atm!ki, cho Zrułęs1ki z.dioibywa wyi116w:nrudąicy piunikt. Na 
,Od teJ idei I od te.1 pracy dla dob~a ciaiZ mu jego pariinerizy erlaJe z tego po- bO!iislko wchodlzi Krygi-er krtórego w tym 

pan~twa odsą?zono Jednak~~ zupełnie wodiu ZJair.zu.ty stiamti. momenci,e zaisitęjpoiwał ZJClfP'asowy i jut w 

ludzi ~ „przec1v.:nego obo~u: . . .W. LKS-die., g~ą,cyim be.z Wdisław·si1de· pół miinuty późnileij wyn.i!k l:mzmi 5:4. Szó· 
Juz samo. ta~1~ postav.;ieme kwesth 1 go, za·c:Lorwo1Hć mt>igli jediytn,i-e Kir61 i Załę- sł1a hramka siŁI1ze.Jona pr,ziez wainsz;awiain 

rozpatry~ame JeJ r:a .teJ ~laszczyźnle s1k1,, te:n 061la.tni jedn.aik iw z pewnreimi za /?tiZe.sąidiz,a już wyin:ilk mec.ziu na ich ko· 
~yrządz.1ło be~wą~p1ema wielka krz~ Sli:rae!,Żen-i.ami. P1ryfeir n,iie jest tym pamt.n-e- rizyść. 
dę ludziom ~ieru!ącym .w roku. u?ie- rem ilclóryiby w,r.aiz z Prus:ink~ewrczem Sę<lziO'W'ał ,p. Da.-eger, madący do porno 
gły~ prac~n;1 zw1ązk~1, ze wvm1emm~ twolflzyć mógł pewiną lliinaę ob11ony. Za· cy fafa,1nych sędziów ,bmmk.owych krtó· 

t.utaJ ~hoc1az?y nazwiska pp. Konopki wiódił wczo:t'laij i;t11pelnńie bnamforur.z Jai'.m· rzy jako'ś niedowiidzi1eli IS'trze·lo;nych pnzerz 
i Malmowsk1ego, któryc:h zasług~ dla biec, który prze.puścił kiJl!ka bardzo ia·t• gości bramek. Jedną z n'ich uz.nnł mimo 

piłkarstwa łódz~ieg? i sportu polskie- wych do obrony krążków. Je~o rozmo to sedizia i fo.'k zupełnie shrnz.ni,e. 

go . są tak wrelk1e, ze naoewno nie za- wy z iP'UJbLiiemościa. i weiteru;u·e dio sedzia • 

Wielki sukces piłkarstwa 
niemieckiego. 

W dniu wczorajszym odbył się we 
f rankfurcie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Niemcy - Węgry, który za
kończył się zwycięstwem Niemiec w 
stosunku 3:1. 

ŁKS. mistrzem hokejowym 
•ódzhiej klasg 4. 

W sobotę wieczorem odbył si~ na 
lodowisku przy Al. UnH ostatni ttltO'ł 
o mistrzostwo lódzkiej klasy„ ńl,ię(lty 
ŁKS-m a Triumfem. Zwyciężył ŁKS 
w stosunku 4:0 (0:0, 3:0. 1:03. 

Mecz odbył się przy świetle elek· 
trycznem i podczas zawiei śnieżnej, 
która utrudniała normalną grę. ŁKS 
był drużyną zdecydowanie lepszą, jed 
.nakże w pierwszej tercji Triumf bronił 
się dzielnie, utrzymując wynik bez
bramkowy. 

ŁKS byt stale strona atakującą i 
zdobył w drugiej t trzeciej tercii bram
ki: przez Króla 2 ·oraz przez Wisłow. 
skiego i Załęskiego po 1. Sedziowal 
p. Szerauc. · 

Triumpb.11-Hakoah 2:0. 
Hokejowe spotkanie o mistrzo

s~wo klasy B. 
Debiut drużyny hokejowej ttakoahu 

w pierwszym meczu o mistrzostw.o 
klasy B z Triumf em II wypadł nadspo
dziewanie dobrze. Gracze ttakoahu 
wykazali dobrą jazdą na łyżwach i ani 
bicją i ustępowali swemu przeciwniko
wi jedynie pod względem techniki i 
zgranra. 

Triumf wystąpił w składzie wzmoć 
nionym graczami I-szei drużyny Li
skiem i ttepnerem. 

W pierwszych . dwuch tercjach 
Triumf zdobywa dwie bramki i wynik 
2:0 utrzymał się do końca. W Trium. 
fie wyróżnili się Liske i tteoner, za§ 
w ttakoahu Lenga I i Krauze. Sędzio· 
wat p. Dreger. 

Por. Rojcewicz zdobywa 
puhar p. Prezydenta Rzplltej. 

\Y/, dlliu wczor~;s1y~ ordb•1ł si<;- w Za
kup.anem konkurs hip,p:i;-zny o piuhair wę 
cLrow'ly im. l'• e 1ydioo1J kzeczypospo!i
l~ Zwvdę?ył per. Rojr.ewic.z n<• Th0011u, 
pP~d Sku,pińskia:n. 
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Gandhi na ·ecu. ar~ Par 

Po zwolnieniu z więzienia, Gandhi zorganizował zlot kobiet Jndji, proklamując 
demonstrację uliczną w Madrasie, celem zamanifestowania dążeń niepodegłOś 

ciowych. 

Na dworzec paryski przybył w tych dniach p0ciąg, który wywołał ogóną sen
sację. Wszyscy podróżni ubrani byli w historyczne stroje ubiegłego stulecia. 

Jak się okazało, był to Pociąg ekspedycji filmowej. 

JOHN O'RYAN 
· "~·'"" ·~"'~ mianowany został obecnie prefektem 

rezultaty w skoku policji nowojorskiej. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 wia się Kurt, głupawy a:rystolkrata. Werdel wiedział doskonale, że jest 
Witają się· Kurt spogląda badawczo zdany -na łaskę Kurta. Ogarnęło go prze 

8 4rzol .., 4eo 4rze. na rywala i wreszcie, :zigodnle ze swą rażenie. Począt się odruchowo cofać w ... • ,.,... a • rolą, py.fa go: kierunku kulis. 
- Jak się czufesz przyjacielu? Ale Kurt złapał go za rękę i przy-

W teatrze tego wieczoru grano Ja-

1

' go życia prywatnego. Któż mógl zresz- - Doskonale - roześmiał się filmo- ciągnął na środek sceny. 
kąś banalną sztukę amerylkańskiego au- tą pnzrypuszczać, że treść amerykań- wiec. - Strasznie lubię wiosnę! Wyda- - Nie uciekaj! - krzyknął groźnie 
tora. . skiego sztuczydła w wielu szczegółach je mi się, jakgdybyrn znów miał 18 lat - Nie bądź tchórzem! Nie pogarszai 

W pierwszym akcie cała uwaga pu- przypominała jego osobiste przejścia? i dopiero wstępował w tycie. swej sytuacji. Powiedz mi, czy kochasz 
bliczności była skupiona na młodej mę- W roli a:rystokraty występował - A ja czuję się dziś bMdzo starym Zuzannę! 
żatce, i jej kochanku, wytwornym arty- Wiktor KUJrt. A Kmt mial młodziutką, - odparł Kurt, zigodnie ze swą rolą. -Zostaw.„ Pomówimy o tern innym 
ście filmowym. bairdzo przystojną żonę, która oczywi- Przez parę chwil trwało milczenie. razem! - wybełkotał Kurt. - Znajdzie-

Wdrugim akcie miał się pojawić na ście go zidiraidzała„. I kochankiem jej był Nagle IW.rt spojrzał groźnie na Werdla my lepszą okazj~, 
widowni zdraclizony małżonek. Autor wlaśnie Piotr Werdel. i powidezial: - Lepsza okazja już się nie nada-
przedstawił go, Jaiko głUlpawego, pod- Werdel byl głęboko przekonany, że - Straciłem dziś zupełnie zaufanie rzy! - powiedział zimno Kurt. - Żą-
starzalego arystokratę, dbdarzającego Kurt o nic go nie podejrzewa. do wszystkich. Kobieta, którą kocham dam kategorycznie odpowiedzi! 
ślepem zaufaniem niewierną kobietę. Traktował rogacza talk, jaik tego głu- ·nad życie, zdradizia mnie. A jej kochan- Werdel stracił zupełnie przytomność 

W a!k'Cie tym arystokrata miał oś- pawego arystQik,ratę, kiem jesteś właśnie ty jedyny człowiek, umysłu. Spuścił głowę i nie mógł wy-
wiadczyć swemu rywalowi, z którym A tymczasem Kurt już od wóch ty- którego uważałem za mego prawdziwe- dobyć ze siebie ani słowa. 
utrzymywał przyjacielsikie stosunki, że godni śledził kochanków. I dziś wlaś- go Przyjaciela. Gdy Kurt wyciągnął z kieszeni re
na:desłano mu kilka listów anonimowych I nie, w pół godziny przed rozpoczęciem · Takiego oświadczenia rola głupawe- wolwer, na sali zaległa martwa cisza. 
lecz on do nich nie pnzywiązuje żadnej p11zedstawienia, przez szparę w go arystolk:raty nie przewidywała· Publiczność była zachwycona grą akto-
wagi. Wierzy bowiem święcie swej po- drzwiach, zauważył, jak Weirdel cało- Werdel czuł już, ie traci grunt pod rów. Szczególnie grą zdradzonego mę-
lowicy, nio i ma bezgraniczne zaufanie wal jego żonę ·w swej gardembie. noganni. Chcąc jakoś ratowa~ syituacJę, żal · . . 
do młodego aktora. Słyszał również, jak Piotr do niej zbliżył się do Ku:rta i szepnął mu do Werdel skierował broń w stronę ry 

Rozmowa kończyła się tern, że obaj powiedział: ucha: wala. 
mężczyźni postanowili razem pójść do - Za kilka tygo<lin.i twój stary· je- - · Oz,yś ty oszafat? Co ty wygadu- . - Jesteś nędznikiem - krzyknąi -
baru. . dzie na gościnne występy, Będziemy jesz? Czy nie pamiętasz juz swej roli? 1 dlatego musisz zginąć! 

Tego wieczoru w teaitwe zebrało się wówczas wszystkie noce · spędzać ra- - Czy nie pamiętam roli? - powie- W tym momencie stala się rzecz 
sporo publiczności. zem! dział głośno Kllil't. - Ale pamiętam do- niezwykła. Filmowiec wydał ze siebie 

Pierwszy a:kt nie wzbudził szcze- Kurt 1Z1acisnąl zęby i poszedł do swej sikona1le! St.a.Io się · jednak coś zupełnie dziki okrzyk i poprostu uciekł za kulisy. 
gólnego zainteresowania. garderoby. Nie powiedział słowa ani ·nieoczekiw9:nego. Skretyniały rurysto- · - Nie szko'dzi! Ja go tam odnajdę! 

Rozpoczął się d:mgi. żonie. ani rywalowi· . krata nieoczekiwanie odizyskal rozum. - zawołał Kurt do publiczności i µo-
Ody kwrty:na poszła w górę, pub!icz- W pierwszym akcie nie występo- Nie pójdzie do baru, nie będzie prowa- biegł w ślad za nim. · 

ność uiirzata alktora filmowego czytają- wa:ł. Siedziaił więc w swej garderobie dził głup<,1.wych. nudnych r,ozmów, lecz Rozległy się huczne oklaskf; a w pa-
cego na kanapie gazetę, Rolę filmowca i myśl.at. . ca<łą sprawę zatatwi po męsku. re sekund pó'źn'iej za sceną - strzał re-
wyłkonvwał młody, obiecujący artysta I I wreszcie rowocząt się drugi akt.„ Publiczność oczywiście nie orjento- wolwerowy. 
Piotr WerdeJ. Piotr Wer.del, grający rolę filmow- wala się w sytuacji. Za sceną również Kurt zabił rywala ~.„ D, 

Publiczność oczywiście nie znała je- ca, siedzi sam. na scenie. Po chwili zja· nie wiedziano o niczem. 

Prenumerata: z kosztami vrzesvlki poczte>wei ' zl. 3 gr, 50 miesiecznie Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za.wiersz ~iiimetrowy (na stronie 4 szvalty)1 
. . . . oek.rolo21 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 ~oszy 

na1mme1sze zl. 1.50. Pqszuknvame nracy: za. si owe I O groszv. naimnieisze . zł. 1.20. 
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